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udsjeoewyek preamneral Nrisdyteśó mprana ttę n a p r z ó d  nadeełaó pnekazem p

OzesKa obstrukeya i opozycya.
Państwowi machina w Przedlitawii już od 

dłuższego czasu funkeyenuje nieprawidłowo. 
Teraz, po obstrukcyi niemieckiej, przyszła ko
lej na obstmucyę czeską, która, w ostatnim 
terminie parlamentarnego zaifc'w\eria ugody 
z Węgrami, może wywołać niesłychanie dorio- 
słe skutki. Czesi zapow.edzieli w prawdzie, i«  
m »i, za—iar podnaa _ brad 1:1 y w b’eżąpym 
tygodnił czynić „techniczną** o L s t r u k c y ę  
przy obiadach naa prowizorynm badżetowem, 
w korni* yi zai ugodowej zająć jedynie s t a n o 
w i s k o  o p o z y c y j n e  woben wszystkich ustaw 
ugodowych. Widoesneun jest jednuk, że obydwu 
te rodzuje taktyki mają cel jeden: uniemożliwie
nie rządów znienawidzenago przez Czechów 
gabinetu hr. C l ar e g o .  Rozumują oni w ten 
sposób: przedłożenia ugodowe, „jako konieczność 
państwowa** pierwszorzędnej w agi, mają wię
ksze szanse przejścia w Izbie, dlatego staiajmy 
się pogrzebać je już w komisyi, prowizorynm 
budżetowe natomiast jest sprawą ezysio austrya- 
ck ą , którą może da s ę nam ubić w Izbie, więc 
dopuścić należy do obrad nad niem w pełrej 
Izbie. Przebieg sobotniego posiedzenia komisyi 
ugodowej wskazuje wyraźnie, iż Ciesi trzymają 
się powyższej taktyki.

Od żałow ania się Polaków zsbżeć będzie 
niezawodnie i o .strzygnięcie tego przesilenia, ja
kie istnieje właściwie od chwili, gdy hr. Cla<-y 
rozpuczął swe rządy niefortunnym zniesieniem 
rozporządzeń językowych dla Czech , wydanych 
przez br. Gautscha. Pewne wskazówki w tej 
mierze daje przebieg przedostatniego p siedze 
ula Koła pobk eg o , ja  któieaa jednak tylko 
mimochodotr dotykano spraw ugody z Węgra
mi , a uchwalono, jak to donieśliśmy, głosować 
*a dwornie iięiznem prowizorynm badżetowem. 
Żc prezydenta węgier. iego gabinetu, Szella, 
w wysokim stipriu interesuje przebeg obecnego 
parlamentarnego przesilenia w Aastryi, to rzecz 
aupelnii naturalna. W obeo Sejmu węgierskiego 
zaangażował się on S ln e na tym pnńkcie i 
zobowiązał się sarządzić „odpowiednie** kroki 
na wypadek, gdyby ugoda nie nzysksła 
w Pr edlitawii parlamentarnego zatwie-dzenis. 
Przybycie jwewwero węgiem iego do Wiednia 
w sobotę posiada wielką analogię z częstemi 
podróżami j ego poprzednika, br. Rinffego. k(órv 
w «lwil*eh krytycsnycn, i «  to przypór na, 
jeden z dzisnników wiedeńskich, odw.edzał hr. 
Badeniego i hr. Thana. Czy i tym razem po
dróż Szella. jest zapuwiedzią, iz dni kr. Clarego 
są joliczone — pokaże się wkrótce; nie ulsga 
w8także wątpliwości, że obstrukeya Czechów 
wytwarra zarówno ze Względn ta  spiawy 
austryackie, jak i sprawy ogólne monarchii, 
sytuację niemniej skomplikowaną, od tej, któ 
ra wytworzyła swego czasu opotycya Niemców. 
Czy hr. Clary mógs Szello»i dać jakąś pozy- 
tywi ą odpowiedź można wątpić, bo ltsy ugody 
z Węgrami eą, bądź co bądź, niepewne ze 
względu La nieobliczalność Izby posłów austry* 
ekiej Rady państwa.

W rezultacie Die pozostanie rządowi austrya- 
kiemu nic innego— ktokolwiek stać będzie na 

jego czele —  jak powrócić znów do osławione
go § 14 i z jego pomocą łatać biedę wedle mc- 
żnosci Charakterystycznym przyczynkiem do 
wyjaśnienia obecnego położenia jest pogłoska, 
podana przez N. fr. Presse, iż cesarz oznaczy 
ewentualnie wysokość kwoty, lecz tylko na p-ze 
ciąg sześciu miesięcy. Powodem frgo ma być 
obawa rządu węgierskiego, że w danym razie 
nie uzyskają w Austryi zatwierdzenia parlamcn-

rarnego postanowienia o przekazywaniu sum 
z podatku spożywczego, wydune nu podstawie 
§ 1 4 .  Węgrzy tedy chcą, -by  w tym wypadku 
przestała obowiązywać podwyższona „kwota".

Z b li ła ją o y  się termin 1 stycznia 1900 roku, 
w którym w tea lab inny sposób ngodu z Wę- 
grnmi w Radzie państwa załatwioną być musi, 
daje doskonałą broń do ręk Czechom, którzy 
i w tej sprawie mogą wywierać nacisk na hr. 
Clarego, względnie na ttj podstawie rozpocząć 
targ o ustępstwa N e  <na zatem nadziei, aby 
klub ezeski zrzekł się taktyki obstrukcyjnej w 
jednych, opozycyjnej zaś w innych sprawach.

Listy słowiańskie.
XI.

Ze Słowaczyzny (3 list)
(WychodHwo do Ameryki. — Bada na to bi
skupa rożnowskiego. — JLkcya p. K . Salwy. — 
Przymusowa prenumerata. — Krople „trucizny* 
i zamierzorw antidotum. — Z  ruchu wydawni

czego )
Wielkie narody, którym w granicach własnej 

ziemi za ciasno, muszą prowadzić politykę kolo 
nialną, a wychodżtwo z gniazda macierzystego 
nie jest dla nich stratą, ale nową zdobyczą, 
ogniwem nowego żywota. U narodów małych, 
walczących zwłaszcza o byt narodowy, jak Sło
wacy, jest klęaką utrata każdej piędzi ziemi 
i każdej jednostki plemiennej. A przecież z ziemi 
słowackiej trwa emigracya do Ameryki najdiu 
żej i ui jsiluiej i liczbę tych, którzy osiedlili się 
w Ameryce, można podać nie w dziesiątkach, 
ale już w setkach tysięcy.

Przyczyny tego są proste. Gdzie Ind osiadły 
na gruncie mało lub wc-lc nieurodzajnym, w po 
cie czoła tylko może zapracować na wyżywienie 
rodziny kartoflami i plackiem owsianym, a przy 
każdym innym zarobku spotyka się z wyzyskiem, 
gdzie go gniotą wysokie a niesprawiedliwe po 
datki, a przyton djkao-a pogardliwe i lekce
ważące traktowanie w urzedaih, w któr/oh się 
nie może ojczystym swym porozumieć językiem, 
tam gorycz musi przepełnić kielich, życie w wa
runkach takich staje się niemożliwe, a zdanie 
się na łaskę losu jest jedynem wyjściem. Pi 
nełv wiec j  win1-  m  — J1 “ * " ‘ L l i '— — — Jf- ,----------, . . -nowego świutu, b j tam jm przynujmniej nie
odmawiają prawa do życia i nazywania się Sło
srakami.

Ale tych prayezyn nie chce, ezy nie może 
poznać biskup rożnowski, Iwankowicz, który 
niedawno osobnym okólnikiem wezwał ducho
wieństwo swej dyecezyi do zakładani a katoli
ckich towarzystw i śpiewackich kół i uczenia 
w nich pieśni kościelnych madziarskich; to samo 
mają czynić z dziećmi w szkole nauczyciele 
wiejscy. Cel tego mu być ten, że Ind upada 
i emigrują do Ameryki wskutek nieznajomości 
języka madziarskiegoI ..

Czy kiedykolwiek nieznajomość panującego 
w państwie języka stała się przyczyną ekono
micznego upadku ludu ? Czy zwłaszcza znosiła 
go do opuszczenia ojczystej ziemi i szukania 
nowej ojczyzny ? Jakie to smntne i przerażające, 
a tern smutniejsze, że, jak ktoś dowcipnie za
uważył, biskup rożnowski uczynił to w obawie 
przelicytowania go w gorliwości madjaryzacyjnej 
przez biskupa spiskiego, a więc pod hasłem: 
„Kto się więcej przypodoba rządowi węgierskie 
mu liberalno-żydowskiemu!**.

Skromny pracownik na niwie wydawnictw, 
whśiiciel drnkarni i księgarz w Rużomberku,

K. Salwa, postanowił część emigrantów zatrzy
mać w ojczyźnie, i dowiedziawszy się, że w po
siadłościach hr. Badik Barkocowskiego, w górnej 
części komitatu zemplińskiego, ma być sprze- 
danycL 8000 morgów przeważnie urodzajnej roli 
i łąk, przyjął na siebie pośrednictwo i ogłosił 
dokładny wykaz parcel i ich ceny. „Nic trzeba 
nam Ameryki —  woła — nie potrzebujemy naj
mować się i wysługiwać obcym; tu na swej 
ziemi możemy żyć uczciwie; ule jej brońmy, ale 
ją weźmy napowrót w swoje ręce... Teraz jest 
sposobność ochronić ziemię słcwacką, aby jej 
nie zakupiły żywioły obce, a mybyśmy się na 
tej granicy mowy słowackiej odświeżyli żywio
łem zdrowym i mocnym**.

Głos no niezawodnie poczciwy, a środek sku
teczny, było mu znowu ze strony rządu nie po
stawiono możliwych trudności. Środków nie 
brak, a złej woli tern mniej, więc obawiać się 
tylko można, aby szlachetnej akcyi nie sparali
żowano

Jednym ze środków, którym rząd madziarski 
stara się ztuudzi&iyzować Słowaków, jest przy
mus prenumeraty czasopism madziarskich lub 
słowackich, w duchu msdziarskw wydawanych. 
I tak: minister rolnictwa rozporządzeniem z d. 
22-go stycznia 1897 roku L. 204 uczynił obo
wiązkowy dla wszystkich miast i gmin wiej- 
skicu abonament czasopisma Neplap (Pismo 
ludowej. — Rozumie się, że wole uowackie, w 
których nikt języka madziarskiego nie zna, a- 
bonamentu mc posyłają, bo piżma nie potrze
buję. To ich .iednak od zapłacenir kwoty pre- 
nameracyjnej nie uwalnia, której uciągnięcie z i 
rok bieżący do 20 listopada nakazał minister 
osobn nn rozporządzeniem do komitatów, przy
pominając zarazem, ż-1 na przyszłość prenume
rata musi być złożona do końca kwietnia. —  
Przeciwko temu nakazowi wniosły sprzeciw nie
które gminy, jak n. p. Turcz. sw. Marcin, ale 
czy to pomoże, wolno wąipić; owszem, nzna to 
rzad madziarski za opór władzy i kilku znowu 
ludzi porządnych prześle do — W icowaL.

Za pieniądze, skonfiskowane dawnej „Macie 
rzy** słowackiej, wydaje rząd węgierski w Bu
dapeszcie tygodniki Fłasf a st t (Ojczyzna a 
świat) i Opnvdovy Kreslfan. — W.-z.jtka służ
ba w zakładach państwowych i przy kolejach, 
które się przyznaje do języka, słowackiego, do
staje te pisma albo z urzędu, albo za prenume- 
w w  mymit  : L* i— fJO t ;aL się tam 
pisze, można sobie wyobrazić. Ale że pismo 
jest w domu, więc się je czasem czyta; z po
czątku trochę, potem więeej, j.i trucizna, kro
plami sączona, zacznie przenikać organizm. Są 
wprawdzie dobre i uczciwie Wydawane Jadowe 
pisma słowackie, jak L’udove Nowiny, Hlasnii, 
Chrześcijanin, —  ali redakeye tych pism nie 
mi_ją w rękach władzy rządowej, ani nie mogą 
rozkazać wójtom, aby nakłaniali do prenumera
ty. Tymczasem niebezpieczeństwo rośnie. Glosy 
tedy zachęty do szerzenia czasopism słowackich 
nie mogą być dosyć głośne i Częste, zwłaszcza 
przy końcu roku; a pochwalić tylko można ka
żde przedsiębiorstwo, które, bez oglądania się 
na zysk, podać chce ludowi dobrą i tanią le
kturę. Takie wydawnictwo „Czytelni taniej dla 
ludu** podjęto właśnie w Turcz. św. Marcinie i 
gromadzą się składki ludzi dobrej woli, aby 
kwużeczki mogły być nie drożej sprzedawane, 
jak po 1 ct. za arknsz druku.

Chodzi tylko o sposób rozszerzania. Słowacy 
są w tem nieszczęśliwcu położeniu, że księgarń 
prawie nie mają. Jeżeli gdzie jest księgarnia, 
to jest zarówno handlem papieru i — podręczną 
drukarnią. Ta gałęż handln nie jest ani rozwi
nięta, ani zorganizowana; jeżeli tedy zeckce się

książeczki szerzyć między Indem, musi się na 
własną rękę urządzić kolporterstwo. I tu znowu 
nowe trudności, a uio obejdzie się niezawodnie 
i bez szykan.

Jedyna firma nakładowa —  Towarzystwo 
akcyjne w Turcz. 4w Marcinie wydało nieda
wno tom I. utworów poetycznych Andrzeja Slad- 
kowicza, najznakomitszego poety z doby ich od 
rodzeni a (1820— 1872), a przysposabia do wy
dania III. ton. utworów Hwiezdosława (Pawła 
Orszógha). Notujemy te fakta, bo one na niwie 
literackiej słowackiej są rari nanieś. ■ ■

(Prz.)

Z Koła polskiego.
(Korespondencya „Nowej Reformy11.)

W ie d e ń ,  10 grudnia.
Na dzisiejsze m posiedzeniu Koła obecni byli 

także członkowie Izby panów: ks. L u b o m i r 
s k i  i Z a l e s k i .

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego 
odczytał prezes p. J a w o r s k i  petycyę krakow
skiego Towarzystwa rolniczego do delegacyj 
wspólnych w s p r a w i e  e m i g r a c y i .  Oddano 
Ług. A b r a h a m o w i c s o w i ,  który jest człon
kiem komisyi petycyjnej.

Ks. Andrzej L u b o m i r s k i  (członek Izby 
panów) przemawia w sprawie kolei Z a k o p a -  
n e - S u c h a h o r a .  Minister; an wojny jest tej 
linii przeciwne, ministerstwo kolejowe zaś goto
we byłoby go popierać. Mówca prosi o poparcie 
Koła.

P. Z a l e s k i  popiera gorąco wniosek Lubo
mirskiego, jako członek sejmowej komisyi kole 
jowej.

Pp. G ó r s k i  i P o p o w s k i  przyłączają się 
w zupełności do wywodów poprzednich mówców. 
P. Górski stawia odnośny wniosek. <

P. dr. B i l i ń s k i  zgadza się z wnioskiem 
Górskiego, Koło go nchwaia.

Następnie p. P L e p e s  swraca uwagę na po
trzebę spraw zawodowych aptekarskich i prosi 
o upoważnienie postawienia wniosku resolucyj- 
nego (Resólutions Antrag)  o reformę stadyów i 
zawodu aptekarskiego.

P S o k o ł o w s k i  popiera t<% wniosek i są
dzi, że należy również uczynić wniosek w Izbie 
o wybranie komisyi sanitarnoj. Są bowiem tak
że inne sprawy nagłe, które tej komisyi powin
ny być przekazane. Tak np. lekarze nadaremnie 
starają się o reformę taks sądowych, także za 
kład dla leczenia wścieklizny w Krakowie wy 
maga większej opieki rządu, bo pobiera tylko 
marną swbweneyę.

Wnioski pp. P i e p e s a  i S o k o ł o w s k i e g o  
p r z y j ę t o  i upoważniono pierwszego do uczy
nienia wniosku o wybranie komisyi sanitarnej, 
poczem przystąpiono do obrad o wspólnym bud
żecie wojskowym.

P. Ług. A b r a h a m o w i c z  porasza sprawę 
sądownictwa wojskowego, która mimo naszych 
nsilnych starań dotąd ani o krok się nieposnnę 
ła Panują u nas pod tym względem stosunki 
niemal średniowieczne. Mówca krytykuje ostro 
obecne urządzenia sądów wojskowych. Praguie 
aby tę sprawę poruszyć w delegacyacŁ. Drugą 
ważną sprawą jest złe obchodzenie się z żołnie 
mami, eo stoi w zwią-Kn ścisiem z reformą są 
downictwa wojskowego, bo ono jest przyczyną 
złego. Dalej przedstawia mówca szczegółowo 
niewłaściwą manipulacyę z końmi wojskowemi, 
które oddawane bywają na 6 lat rolnikom i 
przy asenterunku koni. Sprawa rewersów demo-

lacyjpych od całego szeregu lat zajmuje Koło, 
lecz ona ani o krok nie postępuje. Dzieją się 
pod tym względem niesłychane nadużycia, jak 
np. w Krakowie. Ludności wiejskiej zaś przy
noszą olbrzymie szkody strzelnice wojskowe.

P. dr. K o z ł o w s k i  zaznacza, że wydatki 
na wojsko w Austryi są w stosunku do ludno
ści bardzo znaczne. Są to wydatki potrzebne 
koniecznie, ale wymagać trzeba, aby funduszem 
tak znacznym ekonomicznie gospodarowano i nie 
wydawano pieniędzy napróżno. Armia austrya- 
cka stoi zawsze na stopie z czasów pmedkon- 
stytucyjnych. Świadczą o tem odpowiedzi mini
stra wojny na interpelacye i zapytania. Popiera 
to, co Abrahamowicz mówił o pjtrzębie reformy 
procedury wojskowej. Pod względem dostaw 
inacaej także postępują w Niemczech, niż u nas. 
Tam kupują u chłopów władze wojskowe uawet 
drobne ilości produktów.

P. S o k o ł o w s k i :  Wobec tego, że mówcy 
poprzedni poruszyli tyle spraw ważnych ogól
nego znaczeni) , muszę ograniczyć się do kwe- 
styj więcej ogólnycL. Domagamy i id bezskute
cznie blisko przez 2o lat zniesienia rewersów 
demolacyjnych, a jest to dla Krakowa rzecz 
niezmiernie wzżnz. Rewersa demolacyjne po
wstrzymują bowiem rozwój miasta i narażają 
na dotkliwe Utraty jego obywateli. Faktem jest, 
że wszystkie zakłady fabryczne powstają poza 
obrębem Krakowa, na jakin nadużycia narażeni 
są spokojni obywatele o tem móstiłem już tyle 
razy, że powtarzać się nre chcę.

Go do dostaw, to rękodzielnicy nas skarżą 
się słusznie, że urząd wojskowy krakowski roz
daje roboty nie fachowym rzemieślnikom, lecz 
przedsiębiorcom, spekulantom, propinatorom i t. d. 
W tym względzie wnieśli oni petycyę do mini
sterstwa wojny w dnia 29 września i dotąd, do 
10 grudnia, żadnej na Lią nie otrzymali odpo
wiedzi. J e s t  to d z i w n e  l e k c e w a ż e n i e  
o b y w a t e l i ,  p ł a c ą c y c h  p o d a t e k  a k r w i
i m i e n i a .  Umieszczenie prochowni w Krako
wie blisko stacyi kolejowej i rzezalni miejskiej 
nważać trzeba także za niewłaściwe. W  uońcu 
zwraca mówca uwagę Kola na pokrzyw izenfe 
lekarzy marynarki i podpułkowników przy za
mierzonej regulacji płac wojskowych i domaga 
się, nby wszystkie t» sprawy poruszono w ko* 
misyi budżetowej, a kwestyę rewersów demola- 
cyjnych na pełne*, posiedzeniu delegacyj.

F. P a s t o r  poleea gorąco delegatom sprawę 
certyfikatów wojskowych i żąda, aby każdemu 
wysłużonumu natychmiast certyfikaty podobne 
wydawano. To pietwsze żądanie; drugiem są 
kontrolne zebrania w niedziele i pod tym wzglę
dem żąda interpelaeyi.

P. G ó r s k i  popiera sprawę zniesienia re
wersów demolacyjnych.

P. R o j o w s k i  imieniem Towarzyśtw gospo
darskich upopiina się, aby komiBye dli wypo
życzań koni wojskowyeł były złożone z ludzi 
fachowych, a nie tak, jak dotąd, z nioznaweów, 
którzy robią iylko to, co władze wojskowe od 
nich wymagają.

P. K o l i s z e r  podnosi, że płacimy wprawdzie 
na wojsko o połowę mniej, niż w Niemczech 
ale w daninach naturalnych o wiele wiecej np. 
za postajenne konia wojskowego wraa z słomą 
otrzymuje najbiedniejszy mieszkaniec l 1/, ct., a 
więc najubożsi ponoszą w naturze największe 
ciężary. Takie prestacye należy w drodze usta
wodawczej uregulować.

P. W i e 1 o w ? e j  s k i nie spodziewa się ni
czego po delegacyach, bo doświadczenie uczy, 
żeśmy przez cały szereg lat niczego nzyuLać 
nie zdołali. Mimo to stawia wniosek <io do do 
staw; tu jednak przyznać trzeba, że i my wiele

A rtur Gruszecki.
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X X V I.
Niespodziewana produkeya wosku pszczelne- 

go i płynące stąd zyski podniosły wysoko zna
czenie pana Krausberga.

Już od dawna obserwowsli współwyznawcy 
tę nowa gwiazdę, zjawiającą się w Drohobyczu, 
widzieli rosnący jej blask przy „matce**, w spra 
wie szybu w Hchodnicy, przy kupnie fabryki 
cerezyny, a teraz zajaśniała niemal c ślepiijąco 
w handlu now>m woskiem pszczdnym.

Poszły i niepamięć wszelkie wątpliwości, 
zawiśli, gniewy i pretensje, bo on był n ety 1 ko 
bogaty, ale szczęśliwy; cokolwiek zaczął, do 
czego tylko przyłożył rękę, wszysko się wio
dło,  wszystko przynCS:ło bu  z jsk i, i majątek 
jego wzrattrł nieustannie. Otoczono go szacun
kiem zabobonnym, czemś pośredniem pomiędzy 
czsia a obawą, jaką zwykle się odcznwa wobe 
człow eka lub zjawiska niezwykłego. W różnych 
sprawach sas.ęgano jego i ady, stisjwano się do 
jego słów, uznawano jego sądy, a pan Kiaus- 
berg ezuł ten szacunek współwyznawców, wie
dział , że nań zasłużył i nmisrkowanie używał 
swej władzy.

I wszya y kapitaliści więksi i mniejsi, w Dro 
kobyczu, Borysławiu, Schodniey uznawali go, 
liczyli się z jego wpływami, pamiętali o j go 
radach, tylko jeden pań Floryai Liki nietylko

nie zb liży ł się do  n ie g o , ale odrzn ea ł w szelk ie  
p r o p o z y cy e , ja k  zm ow y  p rzem y słow ców , obn i 
żenią p łacy  robotni k u m , u tw orzen ia  syn dyk atu  
w łaściciel* kopalń  nafty , zm ow y  w spraw ie  cen  
d rze w a , b oezsk  —  sam e korzystn e in te re s* , a 
iednak  naw et one nie s k ło n iły  g o  do  zaw iąza- 
n ia  stosunków  z kapita listam i m ie jscow ym i.

I dotychczas pan Floryański zawsre b y ł gó
rą , mimo n ie c h ę c i , podstępów, starań zwartej 
torsy  mniejszych przemysłowców, u których 
n.enawiść rogłd w mjarę rozwoju S p o ik i k op a l
nianej.

—  L e jz o r , k < d y  m y p o ia d zim y  tem u F lo 
ryańskiem u ? T y  p om y Lj u tem.

—  Ja m yśl? c a g ł e , p rzy jd z ie  czas ua n ie g o ,—  
od p ow ia d a ł z udaną p e w n o ie ią  s ebie.

^ • jęty  planam i zgn ęb ien ia  adm in istratora , po
je ch a ł pan K ra u sb erg , j t k  z w y k le , na W olan k ę 
do  k op a ln i w o s k u , któ. ą ob ecn ie  bardzo roz 
szerza ł ze w zględu  t a  fab ry k ę  uerezyny.

—  P an ie  L e jz o r ,  —  rze k ł E fet p o  sp raw dzę 
niu rach u n k ów , —  ja  panu coś p ow iem ....

—  Co ta k ieg o  E fe t , ty  ł ó w .
—  P anie  L e jz o r , goj® ruszają ■—  m ów ił 

tonem  ta jem niczym .
—  T y  E fet m ów  w yrsżn  e ,  ja k ie  g o je  ?
—  N u nab e , r o b o tr icy  w  B o r y s ła w iu , na 

W o ^ n c e ,  w  S c h o d n ie y . . .
— <Jak on i się ru sza ją ?  T y  g »d a j.
—  O ni ch cą  zrob ić  zm ow ę, ab yśm y  im  p łacili 

w ięce j.
—  Co to szk od z i?  M y im nie za p łacim y , zn a j

dziem y sob ie  in n ych , czy  to m ało b iedn ych  g o 
jó w  po w siach ?

—  T o  n ie k o n ie c , p in ie  L ejzor... on i chcą 
szp ita li, k asy , u dzia łn  w  k opa ln i, oni chcą  p rzy 
m usić w ła śc ic ie li do  ty ch  w yd a tk ów  w szystk ich

in n ych , oni ch cą  zrob ić  strejk  i p os ła ć  depnta- 
cy ę  d o  L w ow a , a naw et do W itd L ia  sam ego.

—  Efet, to jest rozbój, to bardzo brzydka 
rzecz —  zawołał właściciel zgorszony — mnie 
opowiadali o u  kich paskudztwach zagraniczni 
kupcy, tam był wielki rejwach, gw ałt, rozbój, 
kradzież ..

—  Ja to wiem —  jęknął Efet.
— Nasz goj jest za głnpi na takie rzeczy, 

on nie wymyśliłby tegj — zastanawiał się pan 
Krausberg.

— Oni nawet mówią, że będą bić naszych, 
wypędzą ich... oni mają siekiery, kosy, cepy, 
nużi..

— To nie może być, my zawołamy policyę, 
żandarmerę, wojsko, bo my płacimy podatki...

—  Niech oni nas bron’ ą , niech strzelają do 
nich... ale, panie Lejzor, ja się boję.

— Ty nie potrzebujesz bać się, tobie nic nie 
zrobią, oni poszliby do kryminału, na szubieni
cę za cieb;e.

— Ale ja  się bo ję .
— Ty nie bądź głupi, Efet, ty mów dalej, 

może ja znajdę jaką radę... Kiedy oni chcą to 
zrobić?

— Ja nie wiem, oni czekają...
— N u, Efet, teraz ja wiem, że to oni nie 

wymyślili, nasz goj chce zaraz wódki i zaraz 
krzyczy; jak oni czekają, to mają naczelnika i 
z mm możemy sobie poradzić. Ty nie wiesz kto?

—  Ja u‘e wiem.
—  A co ty więeej słyszałeś?
— Oni sobie mówią, że u nas w Borysławiu 

musi być tak, jak w Schodniey, a nawet lepiej 
dla nich.

—  Tak oni mówią? Efet, ja  ci teraz powiem,

czyja to robota, to zrobił sam Floryański, bo 
on antysemita i gorzej...

Efet wytrzeszczył oczy jeszcze bardziej, nie 
wierząc, aby taki wielki pan wdawał się z ro
botnikami.

—  Efet, ty nie patrz na mnie, jak wół —  za
śmiał się właściciel —  ty mówiłeś, że oni che* 
większej płacy, a im płaci dobrze Floryański. 
Oni chcą kasy, a gdzie mają kasę ? u Floriań
skiego. Oni chcą szpital. a gdzie jest szpital, 
n Floryańskiego. Oni nam grożą, a kto jest 
nasz największy wróg? Nu, Floryański. To jego 
robota. Jak te goje się ruszą, to on już prze
padł, on pójdzie do kryminału, bo on ich ni 
mówił.

Odetchnął uspokojony, uśmiechając się zło
śliwie. Po chwili rze k ł:

—  Ty, Efet, dowiedz się, kiedy oni się *o>e 
rsją, a resztę my zrobimy.

—  D obrze, panie Lejzor, ale ja na noc będę 
jeździł do D ro h o b y cza , ja się tn boję **m mię
dzy gojami.

—  Ty możesz jeździć, abyś swoje zrobił, —  
przyzwolił w łaściciel lasuawie, i zabierał się 
do odejścia, gdy wszedł Abrum.

Co ty mi powiesz ?
—  Panie Lejzor, między robotnikami wielkie 

gadanie, oni chcą zrobić zmowę.
—  Ja wiem — odpowiedział spokojnie, — 

ty mi powiedz, Abrum, kiedy oni chcą?
—  Teraz będzie u nich święto, tak oni mó

wią, że traebi się im zejść?
—  A kiedy jest to święto?
—  Za trzy dni.
—  To dobrze, my mamy czas.
—  Panie Lejzor, a jak oni napadną na nas?
—  Wy nie potrzebujecie się bać, to my na

padniemy na ich naczeln ika ... Efet, a ty wysy
łaj wosk każdego dnia do fabryki, niech on 
me będzie tu na składzie, oni megą złakomić 
się na wosk.

Na giełdę pod apteką równocześnie z panem 
Krausbergiem przewieźli i inui wiadomość o 
ruchu robotników, jednak większość słuchała 
tylko p. Krausberg*- i czekała jego rady.

—  Nam trzeba wysłać depatacyę do staro- 
sty, uby on aebrai żandarmów —  mówił do 
słuckaeay, —  potem depeszę wyślemy do na- 
n estnika, i drugą do samego ministra do Wie
dnia niech oni przyślą wojsko kuleją.

Zaraz na miejscu wybrano trzech wysłanni
ków do starosty i złożono sarnę potrzebną ni 
opłacenie depesz, których zredagowania podjął 
się młody pan Lindeuan.

Nastąpnie p. Krausberg z łatwością przeko
nał wszystkich, iż na czele tego raehn robota 
czego stoi pan Floryański, ale na razie trzeba 
milczeć o tem i czetać cierpliwie 'ego zdnaia 
skowania na zgromadzenia.

Drugiego dnia, jak awykle, wyjechał pai 
Krausberg na Wolankę, mimo odradzań żony, 
przestraszonej wieściami o rozruchach. Zasaeał 
do pierwszego z brzegu szybu, przypatrywał 
się jakiś czai robocie, a widząc robotnika, dźwi
gającego z irudnością napełniony kubeł rzekł:

—  Piotrze, wy bardzo dobry robotnik i pra
cowity, ja  takich lubię, i wy dostaniecie dzi
siaj w południu kieliszek wódki. —  ■ zwracając 
się do dozorcy, dodał: —  Ty go zapisz i podaj 
Efetowi, on ma da wódkę. (C. d. n.)

MtftH
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w in n i jesteśm y , n p . w  spraw ie  k on serw ow  dla 
Wujska i d ostaw y  m ięsa w e L w o w ie .

P . R y c h l i k  p od n osi szy k a n y , ja k ich  d o 
zn ają  m iasta p rzy  p rzy jm ow a n ia  koszar dla 
w o jsk a . L atam i ca łem i n ie m ożna się dop rosić  
n. p . amulety za g ran ta  p od  koszary  zajęte. 
P o k rzy w d zo n e  są tak że k apele  cy w ila e  w  J a ro 
s ła w ia  i R ze szo w ie  p rzez  m u zy k i w o jsk ow e , 
k tóre g ra ją  za w sze  i w szędz ie .

P . G z e c z  osk a rża  się  na n ciążliw ośei d la  
la d a  w ie jsk ie g o  p rzy  przem arszach  w o jsk o w y ch  
i p od czas  m an ew rów .

P . Ć w i k l i ń s k i  prosi o  asan ięcie  szp ita la  
w o jsk o w e g o  z środ k a  m anta T a rn op o la .

P . P o p o w s k i  od p ow ia d a  na ży cze n ia  m ow  
có w . C o d o  koszar, to kraj p on osi rzeczy w iśc ie  
w ie lk ie  s z k o d y  i n a leży  żądać dostarczen ia  fan 
d a szów  od p ow ied n ich  dla w o jsk a  tym  cela. 
U staw a o  p o d w o d a cb , op ra co w a n a  ja ż  od dw óch  
lat, nie m o g ła  b y ć  dotąd  w n ieś na do pa rla 
m entu , b o  parlam ent d otąd  b y ł bezczyn n ym . 
R ew ersy  d sm o la cy ju e  są rzeczą  w ie lce  n iespra 
w ied liw ą , m ów ca  ro b ił p od  tym  w zg lędem  sta 
rania i ustaw a od p ow ied n ia  już się  p rzy g oto  
w o je . W  ostatn ich  czasach  jed n a k  p o w sta ły  p o  
m ięd zy  rozm aitem i m inisterstw am i tak ie  różn ice  
zdań , że o k a za ła  się  potrzeba n o w e g o  p orozu 
m ienia . M ów ca  w yjaśn ia  da lsze s z cz e g ó ły  po 
u fn ie  i p rosi o  c ie rp liw ość  je szcn e  przez ja k iś  
czas .

W  k oń ca  p o ra czo n o  polsk im  cz łon k om  dele- 
g a cy i, że b y  w szystk ie  w  d y sk u sy i w yrażon e 
sk arg i i ży cze n ia  u w zg lędn ili.

Rusini a parlament.
Z  pośród  w szy stk ich  p o s łó w  ruskich  n a jw ię 

cej m ów i się  o  ks. T a n i a c z k i e w i c z u .  P o  
pu larn ość tę za w d z ięcza  on ow oje j p om ysłow ości, 
k tórą  czy te ln icy  N . Reformy m ieli sp osobn ość 
p o d z iw ia ć  ju ż  d a w n ie j z o k a zy i je g o  w niosk u
0 w p row ad zen ie  w  G a licy i n iem ieck ieg o  ję z y k a  
ja k o  u rzęd ow eg o . Z  w n iosk iem  sw y m  zw ró c ił 
gię w ó w cza s  k s. T a n ia czk ie w icz  do  sy m p a ty cz 
n y ch  S ch oen ererow ców , ale c i p rzyp om n ie li mu 
h a sło : L os ton Galizienu. Z a w ie d z io n y  w  m iło 
śc i i r ó żo w y ch  n adzie jach  ks. T a n ia czk ie w icz  
sp o czą ł na ch w ilę , ale n ied łu go . N ied a w n o  b o 
w iem  w ystą p ił z d w om a  n ow em i w niosk am i. 
W  jed n y m  d om aga  się, a b y  p rzy  zb liża ją ce j nî ę 
k o n a k ry p cy i u w zg lęd n ion o  ję z y k  ż y d o w s k i ,  
pon iew a ż  ży d z i p o s łn g a ją  się  żargonem  o  usta 
lon y ch  i w szęd z ie  jed n a k ich  form ach  i hebraj 
sk ą  k u rsyw ą . F ilo lo g icz n y  ten  w n iosek  w ym ie
rz y ł w ie le b n y  p o se ł p rzeciw  P olak om , dążąc do 
zm n ie jszen ia  ich  ofieyalnej s iły  l ic z e b n e j ,  którą 
m ierzy się zapom ocą  a rk a szów  k o n sk ry p e y jn y ck . 
M ierzy ł jed n a k  źle i n iezręczn ie , b o  sam i ży d z i 
Uznali g o  za  —  parlam entarne curiosum, a  w n io 
sk o d a w cę  za  —  lustige Person.

W  d rugim  bardzie j ju ż  ro zsą d n y m , a m niej 
ek scen tryczn y m  w n iosk u  d om aga  się k s. T an ia 
c z k ie w ic z ,  a b y  państw o w y k u p iło  d łu g i ch ło p 
sk ie  w  ten sp osób , że  sta łob y  się na 50  lat h i
poteczn ym  w ła ścic ie lem  za d łu żon y ch  gru ntów  
ch łop sk ich , w y d a ło b y  lis ty  zastaw ne, a preten- 
sy e  sw o je  w  ciągu  ty ch  50 lat śc ią g a ło b y  w 
drod ze  p od a tk ow ej, odb iera jąc przytem  ch łop om  
k a żd y  in n y  k re d y t p rócz  osob istego  ! D o w cip n y  
ów  w n iosek  od es łan o  d o  k om isy i ek on om iczn ej, 
k tóre j p r e z e s , p ose ł P o v s e ,  postaw ił „ o  na 
p ierw szem  m iejscu  d z ien n ego  porządk u . N a tych 
m iast też ro zp o cz ę ły  się nad n im  obrad y , k tó 
rych  je d n a k  rezaltat b y ł  ten, że cz ło n k o w ie  k o 
m isy i o ś w ia d c z y l i , iż w n iosk a  nie rozum ieją , 
żą da jąc, a b y  sam  w n iosk od a w ca  ob ja śn ił g o  d o 
k ła d n ie j. W n iosk od a w ca  je d n a k , k tóry  przedtem  
.n ęk a ł prezyd en ta  F u ch ' i  o  ja k  n a jszy bsze  o d e 
s ła n ie  w n iosk a  d o  k o m is y i , w ezw a n y  teraz do 
teg o  w y ja śn ie n ia , o św ia d cz y ł pos. P o v se m u , że 
z p ow od u  n a w a ła  sp ra w ... c e rk ie w n y c h , o b ja 
śn ien iam i sw em i n o ż e  d op iero  po feryai h św ią 
teczn ych  s łu ż y ć  c iek a w y m  cz łon k om  k om isy i 
ek on om iezn ej. W o b e c  tego- za ła tw ien ie  w n iosk a  
o d roczon o  ad talendu graecas , t. j .  d o  czasa, 
k ie d y  w n iosk od a w ca  za ła tw i aię ze  a>»n>wami... 
ce rk iew n em i, a k s. T a n ia czk ie w icz  o d p o czą ł na 
laurach , k tóre  n ależą mu się  za je g o  —  niestru-

m  m e d rw n y ch  a u d y en cy a ch  u cesarza  by li 
p os ło w ie  w szy stk ich  p raw ie  n a rod ow ości z w y 
j ą t k i e m  R a s i n ó w .  Bilo  z  tego  pow odu  u 
b o lew a  bard zo  nad despektem , „k tó ry  sp otk a ł 
tych  n ie fortun n ych  reprezentantów  b ied n ego  na 
r o d u " ;  zn a jd u je , że p rzy czy n y  je g o  tk w ią  in  der 
gebundenen Marschroute, k tórą u g o d o w i posło- 
w ió  ru scy , w yb ra n i nie z w oli naroda , le cz  sta 
rostów  i rządzącej p arty i, m ają w  parlam en cie . 
D z ię k i tej m arszrucie p o s ło w ie  c i n ie m ogą  m ieć 
d ość  od w a g i, ab y  zw a lczy ć  p rzeszk od y  nastrę- 
czan e przez w ro g ó w  R u sin ów  i zan ieść przed  
tron sk argę w ie lk ą  na w ie lk ie  k rz y w d y , które 
naród  ten cierp i. Z g o d a  na to. A la cóż  robili 
k s. T a n ia czk iew icz  i pp- O k u n iew sk i i Jarosie- 
w icz , k tórych  n ie w yb iera li ntaroztowie, ale lad  
m ak i ?  B ilo  pytan ia  tego n ie za d a ło  sob ie , nie 
m og ło  w ię c  n a  n ic  od p ow ied z ieć . A  szk od a , bo 
czy te ln icy  je g o  b y lib y  się m oże d ow ied z ie li, że 
ks. T a n ia czk ie w icz  ' bfituje w  p o m y s ły  i ugina 
się  p od  sp raw am i cerk iew n em i, pos. O k u n iew 
sk i przed  m iesiącem  je s z c /e  za m ies ił w sp a n ia ły  
pa łae g re ck i na sk rom n y  d w orzec  w  H oroden ce , 
w  k tórym  sp ęd za  czas sp o k o jn ie , a pi j. Jaro- 
s iew icz , w p rzęgn ię ty  w  ry d w a n  socya listów , g r y 
zie  w ę d z id ła  i czek a ...

O  m andat po  bu k ow iń sk im  peśle  śp . W olan ie  
u biegają  się  d w a j Rusini- prof. dr. S m a i - d t f l 
e k  i  i  Rułhenus nomts br. W  a 8 y 1 b  o, który  
rozp oczą ł ju ż  a g ita cy ę  za sobą sam ym , < u żyw a
ją c  ca łe g o  aparata p rzech w a łek  i ob ie tn ic . K a n 
dydatura  dra S t o c k i e g o  nie jest je szcze  ofi 
cy a ln ie  postaw ioną, n ie m niej -je d n ik  m ożna ją 
u w a ża ć  za istn iejącą i pow ażn a. P rof. S tock i 
jest n arod ow cem  j ?ar excelence, P o la k ów  n ie lu 
b i serd eczn ie , ja k  w szy scy  zresztą  bu k ow iń scy  
R usini, a w  h istory i zapisa ł się  w spólu ictw em  
w  aranżow aniu  sirtoku ch łop sk ieg o , k tóry  nie 
p rzyszed ł d o  skutku . Bar.. W a sy lk o , pan  zdolny
1 am bitny , k tóry  zerw a ł z  rum uńskiem i trady- 
cya m i, aby  prze jść  na m oskalofilsk ie ło n o  R a 
s in ów , odzn acza  się  i w ie lk ą  energią , k tórą  roz 
w ija  w  Sejm ie, na k tó ry  jest posłem  i w ie lk iem  
przyw iązan iem  do p ra w osła w ia .

K tó ry  z tych  p an ów  za jm ie  opróżn ion y  fotel 
w  p orlam en cie , na razie n iew iad om o. K . 8.

K R O N I K A .
K r a f r ó i r ,  8  gru dn ia  

Odczyt n08kow8kiego p. t. „Istota  utworów
Szopena" odbędą e s ę, jak  donieśliśmy, we środę 
w sali het la Saskiego. Znakomity kom pozytor 
przedstawi zupełnie nowe, samoistae p g »dy na 
twórczość wielkiego mistrza. P r  f. Bylioki dla ilr  
atracyi odczytu ode~ra na fortepianie kilka ntwo 
rów Szopena.

R»ut w Kolo artystyczno-iiterackiem . wydany 
ku uczczeniu znakomitego naszego kom pozytora, Zy 
gmnnta N oskowskiego, b y ł pierwszem w tegoro 
cznym sezonie jesiennym zebraniem towarzyskiem 
w którem salony K oła zajaśniały tradycyjną świe 
tnością i zgrom adziły liczny zastęp p jfi oraz gości, 
ze św i.ta  artystycznego, W m iejice nieobecnego 
z powodu słabości prezesa Fałata, honory gospoda 
rza czyn ił wiceprezes, p Bal noki. O godz. 10 roz
poczęły się prodokeye muzyczne, które przygotow ał 
z w łaściwą mu starannością prof. Bylicki. Efekto 
wnym do nich wstępem b y ł marsz Rubinsteina, 
odegrany na 2 fortepianach przez dra B ylickiego 
i p. I. Friedm anaa, m łodego, zaszczytnie znanego 
pianistę. Po gorących ok laskach , jakiem i nagro
dzono piękne wykonanie tego n tw oru , po ząjmnją 
cej i wysoce artystycznej grze p. Skarżyńskiego, 
wiolonczelisty, który zachw ycił wszystkich gaw o 
tern Poppera i kilku innemi utw oram i, prawdziwą 
niespodziankę zgotow ał sam dyr. Noskowski, sapo 
zna ,c  zgromadzonych gości z przepysznemi „k ra  
kowiakami“ własnej kotbpoeycyi, odegranemi na 4 
ręce z p. Bylickim . Prześliczna deklamacya ntalen 
towanego artj ity, p. T arasiew icza, który w ygłosił 
ustęp z „O jca  zadżum ionych", gra p. Friedmanna 
i dyr. Noskowskiego dopełn iły  obfitego programn 
części muzycznej. Zebraoie, którego nastrój b y ł nie 
zw ykle ożyw iony i serdeczny, przeciągnęło się do 
późnej godziny.

Zgromadzenie ogólrm Towarzystwa rolniczego
okręgow ego w K rakow ie odbędzie się w piątek 
dnia 15 b. m. o goaz. 11 rano w sali krakowskiej 
Rady powiatowej przy nlioy Pijarskiej w edłng na 
stępującego pur-ządku: 1. zagajenie przez przewo 
dn icząoego; 2. odczytanie protokółn z ostatniego 
posiedzenia; 8. sprawozdanie z czynności wydziału 
za czas od ostatniego zgrom adzenia; 4. referat p. 
dra Stefana Jentysa o nowym systemie nprawy roli 
Owsińskiego; 5. referat p. Stanisława Greka o gro 
belkow ej nprawie zboża; 6. wnioski członków.

Z Towarzystwa ludoznawczego. Dnia 7 b. m
w gmachu tryżjzej szkoły  przem ysłowej odbyło  się 
ogólne zebranie członków  tutejszego oddziału T o  
warzyslwa ludoznawczego. P o zagajeniu, w którem 
przewodniczący p. Świętek stwierdził znaczny postęp 
oddziału w pierwszym roku je g o  istnienia i po apra 
wozdaniu ustępnjąoego zarządn przystąpiono do w y 
boru nowego zarządu. Przewodniczącym ponownie 
został wybrany p, Jan Ś w iętek , czł. kom. antr. 
Akad. umiejętn. i urzędnik dyrekcyi kolei państw. 
W  skład zarządu weszli pp.: prof. dr W ł. Kosiński, 
prof. Zaw iliński, Andrzej Stopka (jako sekretarz), 
Szymon Dąbrowski (jako skarbnik), Knlikowski, 
Jan M tgiera, P  łaczek, Ułaszyn, W iła ch  i W olny.

Krakowski chór akademicki w Czechach 
Z P a r d n b i e  otrzym ujem y pod datą 9 grudnia 
naitępnjąoa korespomdencyę: Dziś v Pardubicach 
w ystąpił chór z koncertem w obec licznej publiczno
ści, która nie szczędziła oklaszów  produkeyom g o 
ści polskie!). Z wielu miast czeskich chór otrzymał 
-sproszenia, ażeby urządził w aich koncerty, dla 
brakn jednakże czasu nie może zadość uczynić tym 
wielce zaszczytnym i miłym żącuoiom. Do>a 10 
b. m- chór wystąpi w Nimburgu, d, 11 w K utng 
Horze, a d. 12 w Chrudimie, skąd nastąpi powról 
do K rakowa.

Zima. Od czwartku mamy ju ż naprawdę zimę. 
Mróz kilku stopniowy nawet na bladych twyozajhie 
twarzach w yw ołu je rumieńce. Fntra na długą bez
czynność skazane, zaczęły pełnić służbę. Śnieg do
pisuje i z małemi przeri >mi pada prawie ciągle 
ta k , że amatorzy szlfchtady niebawem będą mogli 
na niej używać. Ś lizgaw ka, tn jedna z najw ięk
szych i najzdrow siych przyjemności zim owych w 
mieście, została wezoraj p »  raz pierwszy urzędowo 
dtwartą. Na stawie w parkn krakowskim zgroma- 
d iiła  aię aleabyt lim a . raesca łyżw iarzy i  pięknych 
ły łw ia r o k , którym jednak niedłngo pozw olono aię 
cieszyć rozryw ką. Równo ze zmrokiem ślizgawkę 
zam knięto, gdyż lód b y ł jeszcze niedostatecznie 
grnby.

Dla rolników zima tegoroczna zapowiada się po 
myślnle. Zaledwie mrazy w twarde sw oje o> lęoia 
n jęły  ziemię rodzicie lkę, ja ż  śnieg ok ry ł zasiewy. 
Nie ma ocaw y, przynajmniej dotychczas, o ich wy- 
marznięcie.

Z toatru miejskiego. Repertoar obecnego ty g o 
dnia został zmieniony, albowiem na środę przezna
czoną została 3 aktowa komedya Christiersena „D o i 
ły , która jest odpowiednią na widowisko popnlar- 
ne. Jntro zaś graną będzie farsa Pserhcfera „M io 
do wy m iesiąc" (Flitterwochen) . N iedługo wznowione 
być mają „Z b ó jcy "  Schillera oraz „M azepa" S ło 
wackiego.

Z powodn nastania pory mroźnej teatr od jutra 
będzie silniej ogrzewany.

Wiadomości osobi8te. P. Mndeyaki, by ły  mini
ster, przybył wczoraj po południu z W iednia do 
Krakowa.

„Czarny staw", wielkich rozmiarów krajobraz 
pendzla p. Aleksandra M roczkow skiego, znakomite
go pejzażysty 1 pierwszorzędnego pod każdym 
względem znawcy Tatr, nkaie się w krótce na kra
kowskiej wystawie Tow arzystw a przyjaciół sztnt 
pięknych. Niepospolitej piękności to dzieło ty,ko 
przez krótki czas wystawione będzie- w Kraków,e 
gdyż terminowo odejść mnsi do W iedn'a na wy
stawę EUdstlrrbansn.

Z „Pracy". N*dzwyczajae walne zgromadzenie 
Stowarzyszę ma katolickiej m łodzieży rękodzielniczej 
„P raoa" w K rakowie odbędzie się w czwartek d. 
14 b. m o godz. 7 wieczorem w lokalu Stowarzy 
szenia (Podwale 1. 13).

08ZU8two. Dziś rano rozpoczęła się przed sądem 
przysięgłych rozprawa karna o zbrodnię oszustwa 
* § §  197, 199 lit. c ,  200  i 203  u. k. przeciw 
Józefowi E  sen ow i, 54 lat liczącemu propinatorowi 
z Radłow a i synom jeg o  Izraelowi i M ecblowi Ei 
senom również z R id łow a. W szyscy trzej oskarże
ni są o to, że fałszowali znaki cschownicze urzędu 
cechowniczego miar i wag w Rzeszowie na be 
czkaeh transportow ych, zawierających spirytus. —  
Znaki te sfałszowane w ykazyw ały mniejszą po
jem ność, aniżeli ona by ła  w rzeczy* :stości. Przez 
to fałszowanie znaków eethowniczyeh właścieiel

gorzelni w Pleszowie poniósł stosuukowo znaczną 
stratę, —  Trybunałow i przewodaiczy radea Ursei, 
oskarża prok. dr. Paw łow ski, bron ią : Józefa E se 
na prof. dr. R o s e a b k tt , Izraela i Mecbia Eisenów 
mecenas dr. Szalay. Oskarżeni nie przyznają się 
do winy W yrok  zapadnie prawdopodobnie dziś 
wieecorem.

Sprzedaż ran ulową urządziła w swoim maga 
zynie ubiorów dla dzieci p, Marya K ilksteinow a 
(firma Marie) w Szaraj kamienicy na I piętrze w 
ten sposób, że ze sprzedaży przeznaczyła 5 pre 
brntto ua faadnsz budowy domn Stowarzyszenia 
nauczycielek. Sprzedaż ta trwać będzie do 1 sty- 
c i n a  1900.

Kolej lokalna Kraków Kocmyrzów. Ruch kole
jow y na linii Kraków Kocm yrzów  został dwś rano 
otwarty. Pierwszy p oc ią g , udekorowany zielenią 
wyszedł o godz 8 rano z krakowskiej at-oyi, gdzie 
również p rzybył pociąg z Kocm yrzowa. Uroczystego 
otwarcia nie by ło . Próbnym pociągiem w yjechało 
ty lko małe grono osób.

Dezerterzy. Dwóch dezerterów wojskow ych Ka 
rola Boszka z X V  oddziałn sanitarnego z Berna, i 
Bartłomieja Starowicza z 13 p. p. przytrzymała 
dzisiaj rano polieya krakowska.

Z kroniki policyjnej. Przytrzymano Michała Pe 
zdę za sprzeniewierzenie pieniędzy za sprzedane piwo 
na szkodę knpea krakowskiego Apfelgrttaa.

P rzy tu lisko  ubogich (Kazimierz —  niica Kra 
kowska L  47  di* m ężczyzn, nl. Piekarzka L. 21 
dla k> biet). B aoi* Tercyarze św. Franciszka, po 
sługujący ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach 
następnych w Jorna h przy ulicach Basztowej, Kro 
woderskiej, D łu g ie j, św. Finpa, Pędzichów, Szlak, 
Warszawskiej, Lubicz, Rakowieckiej, Topolow ej, 
Strzeleckiej, K ole jow ej, N ie ca łe j, P ańskiej, Radzi 
w iłłow sk ie j, Kopernika , W ielopole, Starowiślnej i 
św. Gertrudy —  polecają ubogich w Przytuliskach 
miłosierdziu publicznemu,—  Oprócz jałm użny w pie
niądzach pożądane są stara odzież i b ielizna, obu
wie i wszelkie nieużytki domowe.

Podgórze, 9 grudnia. (Koresp. N. Reformy\ 
W  ostatnieh e z z s a c h  poruszono w dziennikach spra
wę kościoły parafialnego w Podgórzu i to w spo
sób tak rzeczowy, wolny od wszelkiej przesady, że 
nawet obeeny c. k, przewodnioząey komitetu ko 
ścieinego, bDz żadnych zastrzeżeń słuszarsć przy 
znać im musi K ościół ten, budowany w r. 1830, 
nrąga chyba wszelkim zasadom arobitektnry i este
tyki, a wprost obraża aajświętsze uczucia chrzęści 
jańskie. Z zewnętrznego w yglądn podobny raczej 
do lichego, opustoszałego bndynku fabrycznego, 
aniżeli do kościoła, prceznaczozego na modlitwę dla 
chrześcijan ; wewnątrz gaś panuje takie niecbluj 
stwo i brnd, że na ioh widok doznaje się mimo
wolnie bardzo przykrego nczacis-

Już Jirzed 23  laty, zr bnrmistrza ś. p. Stnlen 
felsa, h -di miastz w przewidywaniu potrzeby bu
dow y nowego kościoła, uchwaliła 20 pro. dodatek 
cd wina i mięsa, który to dochód miał być na tea 
cel składany n> książeczkę Kasy oszczęd lośoi. Po 
datek ten detąd gmina pobiera. Niestety za pano
wania bnrmistrza Nowackiego, dochody z tego ty 
tułu pobraue, znikły w powodzi stawnych nuzt lu 
kn'lusowyoli, wyprawianych na koszt miasta, i  w 
najrozmaitszych „graty fi kacy*eh" dla p. bnrmistrza 
i radn ych ; a po nsunięciu tego pana ze stolca 
burmistrzowskiego, od poejątku musiano zaozyn&ć 
Fundusz ten nn bn d orę  koćoioła, względnie na je 
go ewnętrzne urządzenie wynosi obecnie ok oło
4 0 .0 0 0  złr.

W r l b  J l  starustwo w W ieliczce ze wzglądn 
nn popękane mury i sklepienia kościelne, grożące 
zawaleniem, u m k n ę ło  częściowo kościół, a dzieci 
szkolne na nabożeństwa prowadzić musiano do ko
ścioła OO. Paulinów n i Skałce. W tedy to Rada 
gminna poleciła w ygotow ać plany i kosztorysy no
wego kościoła i przesłała je  władzom rządowym 
do potwierdzenia. Niestety jednak rząd, jak o pa
tron tego k cśc 'o ł« , nie spieszył się z zatwierdzę 
n iem ! P itny  pod najrozmaitszemi pozorami, bardzo 
błahomi, zwracano z poleceniem przerobienia. Plany 
i ioh przerabianie' kosztow ało gminę ok o ło  5000  
złr., nic licząc kosztów, wyatk>yeL z częstych a 
drogich deputacyj. Przez 8 lat plany te błąkały 
się po rozmaitych biurach w namiestnictwie i mi 
nisterstwie oświaty, nim wreszcie otrzym ały p o 
twierdzenie tak eo do architektury, jak  i koszto 
rysa, który nawet o 8 tysięoy podwyższono.. Lecz 
tu drniero „ w yszło aayuio z w orka" i  J ru itd iia - 
liśmy e‘ę , eo w łaściwie b y ło  prsyesaaą tej tak dłu
giej i  kosztownej wędrówki w mowie bę^ąeycb 
planów.

W  myśl obowiązujących ustaw, każdy patron 
obowiązany jest do ponoszenia jednej szóstej części 
k< sztów konknrencyjnych. Ponieważ kosztorys ko 
śoioła opiewa na 17 1 .00 0  zł<-., przeto rząd musi 
zapłacić do konkurencyi ok o ło  3 0 .000  złr. Z oba
wy zapewne, aby to nie sprowadziło zachwiania 
równowagi w budżecie państwa, oświsd izyło miai 
sterstwo oświaty, że zaptaoi do konkurencyi tylko
15 .000 złr., ,ako szóstą . część wattośc kcścioła 
w r. 1830,

W ierzyć się doprawdy nie ebee, aby w państwie 
katolicki, m tak marna kwota m ogła b j ć  przyczyną 
tyloletniej lw łoki w bndiw ie kośoioła. Państwo, 
które krocie wydaje na wyścigi konne, na balety 
i teatry, a mliii n /  n i  zbyteczne zmiany wojskowe, 
umundurowania itp., nie może się zdobyć na ptno 
szenie n s t » w ą  p r z e p i s a n y c h  kosztów kon 
kurencyjnycb, gdy idzie o kościół katolicki. Jeżeli 
ubogie gminy parafialne mnszą zapłanó pięć szó 
stych częśei kositów  bodow y nowego kościoła, to 
poniosą one jeszcze i te jednę szóstą ozęść ale 
nieebajże rząd zrzeknie się swego patronatu nad tą 
parafią i nie przewleka budowy kościoła, tak gw ał 
townie potrzebnego. Ludność chrześcijańska tntej 
szej parafii d ichodzi do 2 2 .0 0 0 , a obecny kościół 
grożący zawaleniem się, nawet 2000  pomieścić nie 
może. Niechaj rząd nie naraża żyeia katoliekiego 
na niebezpieczeństwo. Twierdzenie bowiem budo
wniczego p. Sarego i ck. zastępcy patrona i bur
mistrza, „ż e  kościół ten jeszcze jaki - czas stać 
m oże" nie musi snów być tak pewne skoro iani 
arohitekoi jnż przed 9 laty uzasadnione w tym 
względzie wynieśli obaw y. Pokrycie starych, zgai- 
łyoh gontów papą i podparcie zbutw iałego i waią- 
°cgo  Bię wiązania dachowego, nie mogą przecież 
działać nspakająco na parafian, patrzących na tę 
bezcelową a kosztowną łataniaę Takie lekceważe
nie obowiązków religijnycŁ wydaja obfite ow oce, 
bo niema może parafii to G alicyi, któraby tak do
bitnie i jawnie stwierdzała tę sinszną prawdę, że 
„państwo, na kościołach zdobyte oszczędnuśoi, musi 
co ryoh ljj wydać na krym inały".

Moż by  panowie posłow ie, w ehwilacb wolnych 
naturalnie, zechcieli się zająć tą sprawą, aby podo

bne interpretowanie ustawy kouknrencyjaej ze stro. 
ny rządu, w przyszł-ści p ow tórz jć  się nic m ogło 

P. Kazitniurz Tetmajer w ygłosił onegdaj w  
Lwowie odczyt o „K ord ya a ie". Prelegent przedstaw * 
pa-alelę pomiędzy Konradem z III części „Dziadów"' 
a Kordyanem, rozsuwając na tle tak wdzięoznem ró 
żsice  pomiędzy kierunkiem indywidua n^m i sp o łe 
cznym twórczości A l»m a  i J u l  uszs. K  n 'ada w ę 
dzie do ezynn wiara g łęboka cel jasny mu przy 
4wi»ca —  Kordyan to człuwiek słabej woli, raczej 
f.ntusta, spiskowiec bez szczerego przekonania, ma 
rzy-.iel, mistyk, w każdym razie me bohater. 8ł« ■ 
wacki aie b y ł poetą czynn, nie umiał g  -ać pobnd 
ki Mickiewi.-z, co jednak nie zmniejsza bez
względnej wartośoi 1 terackiej „K ordyana". wzno
szącego nas na najwyższe szlaki poetyekiego n% 
tchnienia

Zmarli. Elżbieta P i k i e s o w s ,  przeżywszy lat 
74 , zmarła w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się jn 
tro po uołndnin.

Z Wieliczki donoszą n am : W czoraj przeprowa
dził tntejszy wachmistrz żandsrmeryi w asysteneyi 
inspektora policyi ś c i s ł ą  r e w i z y ę  w m i e  
n k  u i n  pp. N o w a c k i e g o ,  K o c h .  i K o m  
p i t n , uwięzionych w sprawie Kasy oszczędności. 
8 zu z .n o  jakichś papierów, lzcz wynik rewizyi nie 
wiadomy.

Wiec ludowy. Piszą nam z Jasła pod datą wczo- 
• W  bndynku straży p r i.rn e j odbył się dzi

siaj w ie c . na który przybyło około  2 000  osób. 
Przewodniczył dr Paw łow ski. Głownie omawiano 
sprawę w yborów  do Rady powiatowej w Jaśle, 
które odbędą się dnia 12 b. m. z gmin wiejskich, 
dnia 13 z miast, i  l i  t  większych posiadłości. —  
Poroszono na tym wiecu złą gospodarkę by łe j Rady 
powiatowej. Celem wiecu b y ło  skopić siły , zby 
mzndsty z gmin wiejskich dostały się nczciwym 
przedstawicielom Indu. Na wiecu obecni byli po 
słow ie Stapiński i StojałowBki.

Z mętów potocznych. W  Stanisławowie toczyła 
się przed kilku dniami rozprawa karna przed ławą 
przysięgłych, której treść , ja k b y  żywcem wyjętą 
została z powieści Daudetowskich lub Zoli. Boha
terem smutnego tego epizodu jest starzęc 76-Ietni, 
nazwiskiem Krasnodębski, —  bohaterką 1 4 -letnia 
dziewczyna Katarzyna Starka, którą Krasnodębski 
opiekow ał aię rzekomym zamiarem ożenienia się 
z n i ą , jest bowiem wdowcem Zamiast jednak to 
nieletnie dziecko uczyć i w yohow yw ać, nadużywał 
je j od chwili, kiedy w dom jeg o  weszła, ja k o  13 
letnia dziewczyna. Krasnodębski o wieku dziecka 
tego wiedział z papierów sw ojej pnpilki, które ra
zem z nią do siebie zabrał. W  ten sposób „w y  
chowana" dziewczyna, jak łatw o można przypuścić, 
na drogę pracy nib poszła, ale stoczyła się w sa
me odmęty ży c ia , wyzyski* ana i poniewierana 
przez ciągnących -6 takiej egzystancyi zyski sza
kali. Krasnodębakiego skazano n i 1 r o k , dwoje 
zaś handlarzy dziewczętami nn kilkomiesięezne wię
zienie.

Kłusownik mordercą. O nejdaj skazano w Stani
sławowskim sądzie obw odow ym  niejakiego Józefa 
Pełza, 2 2 -letn iego chłopska z H ołoskowa koło 
Ottynii, na 6 letnie ciężkie więzienie za zabójstwo, 
popełnione na potowym, Jarku Kłnszcie. Pefz śc i
gany przez K łu sztę , dtrzelił do niegc dwukrotnie, 
a gdy ten, ciężko raniony, opadł i o ratunek w o
ła ł, siekierą go dobił. Przysięgli zatwierdzili pyta
nie o zabójstwo, zaprzeczyli zaś pytanie o morder
stwo, o które go oskarżał! prokuratorya państwa.

Stryj 8 grudnia O dbył się u nas w ieczorek li
stopadowy, na którym wystąpiła p. Jadwiga Cami- 
Iow* ze Lw ow s. Doskonałą śpiewaczko przyjm ow a
no bardzo goaąco.

ZawalfaDlO się 8Zkołyr Z Kałnsza donoszą: Dnia 
6 b. m, o godz. 9 1/2 ran o, w czasie nanki szkol
nej , zawaliła się część daobn na bndynkn szkol
nym , a snfity runęły do sal szkolnych. Szczęśli 
wym trafem skończyło się na kilku kontnayaeb 
lekkich skaleczeniach i p .n :cznym strachu, dziatwa 
bowiem uciekała bez okrycia z krzykiem i pła- 
uzem. Bndynek szkolny nkońozony został dopiero 
przed rokiem,

Nowy SąC Z, 9 grudnia. W alae zgromadzenie 
członków  chrześcijańskiej spółki handlowej w No 
wym Sączu odbędzie się dnia 16 b. m. o godz. 6 
wieczorem w gmachu „S o k o ła " , z następującym p 
rządkiem o b ra d : Zagajen ie; spraw oa4«*c aarządn 
i komisyi kontrolującej ; wnioski _ zarządu rady 
nadaorezpj ; w ybór raby n .Jsorozej i komisyi kon 
tro ln ją oe j; wnieski całoaków.

Germanizator. P. E. Koellner z Now ego Sąeza 
nadesłał nam sprostowanie, w którem *a irzeoza, 
jako y sprzedawaj niemieckie karty koreBoonden 
cyjne z w idokam i, które w nr. 278  N. Reformy 
zostały opisane. P. K oellner na dowód prawdziwo 
ści swego sprostowania posłał nam cztery polskie 
kzrty korespondencyjne z widokami. Otóż z naszej 
strony, zamieszczając chętnie zaprzeozenie p. Koi ' l  
n e r* , stwierdzamy zaraz°m , że posiadamy jeden 
egzemplarz opisanej w nr. 27 8  naszego pisma nie 
mieckiej karty z widokami N ow ego Szcza.

Zakopane zalicaonem będzie do gminy wyższsj 
katogoryi, W ydział krajowy bowiem uebwalil 'przed 
ło ży ć  Sejmowi na nsjDl ższej sesyi projekt ustawy 
mocą której Zakopane zaliczone zostaje do mibjsoo- 
wości, objętv*h ustawa gminną z r. 1896.

Bursa polska w Czaralowcach. Tow arzystw o 
„8  k ły  ludow ej" postanowiło —  jak  wiadomo —  
zwrócić bucznisj-iza nwage na Btosnnki szkolne na 
Bokow iaie. Szanowny prezes Tow arzystw a pr< f  
B*ndrowski w yjechał umyślnie do Czerniowiec w 
tym c e lu , aby zbadać na m ie jscu , o ile wskazaną 
j  ist sprawa utworzenia tamże „B nrsy polsk iej". 
Gazeta Polska na naczelnem miejscu wita prt f  
Bandrowskiego, który obecnym b y ł na zebraniu w 
„Czytelni po lsk ie j". Na zebraniu tern zapadły aa 
stępnjaoe u ch w a ły . 1) K o ło  pań wspólnie z dwo 
ma delegatami „Czytelni polsk iej" i '<• dwoma dele 
gataml „O gaiska" postanawia zajść :ę wprowadzę 
niem w .ży e ie  „Bnrsy polsk iej" w celn zypewnie 
nia narodowego wychowania i wykształcenia dtio 
ciom polskim oa Bukowinie. 2) K oło  pań poat*na 
wia przedstawić całą sprawę zarządowi głównemu 
z prośbą o pedjęcic akcyi w celu -obrani* potrze 
bnych na ten cel funduszów. 3) Szczegóły tak pla 
nn postępow ania, jak o też i statntn Barsy przed
stawione zostaną w osobnym momoryzla zarządowi 
główaem n T ow . „S zk oły  Indow ej11'.

Kronika warszawska. Z jazd górników K róle
stwa Polskiego rozpoczął onegdaj obrady w W ar 
sra wie pod przewodnictwem p. Cboroszew kiego 
Zjazd obradnje nad aiwsoDair rozwoju wszelkich 
gałęzi górnictwa Królestwie Polakiem , zawodo 
wem szkolnictw em , statystyką przemysłn górnicze 
go i hutnlezugc i t. p.

Kuryer Poranny donosi, że inspektorem drama

tu i k ' edyi V  „Rozmaitościach" zostać ma p 
W ła i iw  Bogusławski,

uekter opery w arstaw akiej. p Emil M łrnar 
< przi-aje nad komp zvcyą opery, osnutej na tle 
,cia  u  Miacan gdańskoh w dawnych ctasacb.

W , T«aŁfte wielkim" wykonwo „Romanty
cznynFr Ko*tmn(Ja.

Na cześć Grabowskiego nrzaduają towarzyatwa
w. P d zn ie , w CzHobacb . d t.a  16 b. a  nroesysty 
wieczór poa protektoratem rady misjakiej Czesi w 
ton sposób chcą n«*zc i  zasługi pr< fesora G rabow 
sk iego , który wśród polskiej pnblicm ości tmk aan- 
tccznie rnzs.crzał wiadomi śSi o dziejach i literatn 
rzc Czeobów. Prolog n . otwarcie wieczoru jest 
dziełem Jaros'awa V  ch 'iok ieg„ ( Od o z ,t  o  litcra- 
okiei działalności prof Grab -iwekiego w ypowie F  
A. H .ra Udział w uroczystości weźmie „H ia h łl"  
i cbór „D^lniokiej B »sed*u.

Burze. Z Rjeki donoszą tslegtam y. i c  bora dmie 
nienBtannie z nadzwyczajną siłą. w  niektórych pun
ktach miasta przechodniom zagraża wprost n iebez
pieczeństwo życia. Dla ułatwienia pieszego ruchu 
wzdłnż ulic rozciągnięto liny. Pociąg pospieszny, 
który w sobotę rano o godz. 6 miał p rtybyć do 
Rjeki, ugrzęzrął w zaspach śnieżnych pod D sinicą 
i dopiero o godz. 5 po południa stanął na dw orca 
w Rjcce, n więo z opóźnieniem, wynoszącem 11 g o 
dzin. Term om etr okazuje — 3°, a zimny wiatr wy- 
rządził w tgrodach  ogrom ne szkody. Na węgierskiej 
kolei państw ow ej, w edłng telegramu z dnia 10 b. 
m., jociągi osobow e nie knrsnją.

Na cześć austryackc węgierskich de.egntów przy 
wystawie sztuki i przemysłu t k ra jó »  monarchii 
anstryacko-węgicrskiej w Petersburg.: urządziło d. 
10 b. m. rosyjskie Tow arzystw o popierania sztuki 
n u tę . W gronie biesiadujący eh b y l i : delegaci, am
basador austryacki Aereutbal, wiceprezes podi im a
jącego Towarzystwa Biaszow i liezni przedstawiciele 
sztnki.

Autor „Zony urzędowej", pułkow nik R. B  Ta 
jest obecnie a n_ bohaterem dramatu, ezy uq- 

“ «4yi, która ma się rtragrać w sądzie w N o w y «  
Jorkn. Oto S av!ge  miał uprowadzić żonę niejakiego 
Lewisa, 40 lotnią, ale jeszez. piękną kob etę- P. 
Lewis na sposób amerykański żąda odszkodowania 
w kw ocie 10 000 doI»rfw . Pułkow nik Sa*sge i 
Lewis służyli *  wojaku auarykańskiem podczas 
wojny z Hiszpanią nn wyspie Knbte, pierwszy w 
korpnsie inżynierów, dragi w m tendertarce. P o
wróciwszy do Am eryki, pułkownik zaerął bywsó 
w duma L “ wisóu i wkrótee prtyjaeielski stossnek 
zmienił aię w aicdozw oiony romanai. Obecnie p. 
Lew isow a opuściła dom męża i zajeJa nrrądzonn z 
przepychem pomieszkanie pruj l d  aiioy w Nowym  
Jorku.

Z a  d z ie c io b ó js tw o  skazaT podezas ponownej n z -  
prawy sąd przysięgłych w Bronszwikn (Niemcy) Jat- 
(ę Seiden z Oalieyi na sześć lat więzienia.

Zatw erdzenis wyboru. Oeaarz zatwierdził wy. 
bór ks. Adama Sapieby na p r e z e s i, a dra W łady
sława C zajkow skiego z P-zem; śla na zastępca pre
zesa Rady powiatowej przemyskiej.

Mianowania i przeniesienia. Cesarz postanowie
niem z duin 6 b. m, mianował sekretarza mininte- 
rya lnugo, Jana Tomaszewskiego radcą aekeyjnym 
*ą ministerstwie rolnietwa.

K ierownik ministerstwa wyznań i oświaty sUmia- 
n. w ał koaoepistę namiestnictwa, Grzegorza Poray- 
M adeyskiego koncepistą ministeryalaym w mini
sterstwie oświaty.

Minister rolnictwa jako przewód, rady ministrów 
zamianował wfoesekretarza ministeryalnngo, dr* F ry 
deryka K arolińskiego, sekretarzem w prezydynm 
rady ministrów. Dalej zamianował koneepistę mi 
nisteryaln g o , dra Stanisława Baldwiaa-Ram*tt>* 
wieesekretaraem w ministerstwie rolnietwa- 

Minister kolei żelaznych mi nował na podstawie 
rozpisanych konkursów : stawnego kom ise-zt budo
wnictwa, Jalitna b e lk i* , * » * « )  nikn sekcyi konser- 
wacyi N ow y Sąe* B . aaezelrikiem takiejże sekeyi 
N ow y Sęun i . a starszego komisarzu budownictwa, 
Józefa 0«’denfinrg Geringora, naezelnika sekeyi kon- 
ssrwacyi w Skolen, zastępcą naczelnika dla słażby 
ruchu przy urzędzie raoha we Lw ow ie. D ziej mia
nowani zdstali: inspektor W alenty Adam ski, na
czelnik sekcyi konserwaeyi Tarrów  I ,  kontrolorem 
dla słnżby konserwaeyi przy dyrekeyi w Krmro- 
wie, oraz starszy komisarz budownictwa, Adam Idzi
kow sk i, który, otrzymawszy nrlop ze s ła łb y  kolei 
państwowych, o y ł z ramienia W ydziałn krajow ego 
kierownikiem budowy kolei Sknwee T rzebin ia , na
czolnikiem sekcyi konserwaeyi Tarnów I,

Namiestnik przeniósł asystentu sanitarnego, dra 
Aleksandra G odłow skiego, z Przemyśla do Stryja.

Sąd krajow y wyższy w Krakowie zamianował 
prowadzącego księgi grantowe przy sądzie krajo- 
wym w K rak ow ie , Ter fila Staaaewskiego, wiuady- 
rektorem nrzęda ksiąg gruntowych przy tymże są
dzie krajowym.

Koiiku'8), Nn posady ekspedycnió*' Pr*y nrrę- 
d-eh  p u ztow ycb w W ołczkow cach w powiecie śoia- 
tyń k m , w Siedlcach w powiecie *uwo sądeckim i 
w B»b oach w powiecie chrzanowskim za kr-ntrak 
tern b.ażoowym  i kaaeyą po '0 *łr. rozpisaje się 
konkurs.

Magistrat m'asta Jarosław a rozpisuje konkurs 
na posadę koncepiaty, d °  której praywiązasą jest 
płaca roczna 1600 boion , kwaterowe 300 koroa i 
2 pięciolecia po 1®® keron.

S k ł» d lz 4 *  'gimnazjum polskie v- C; eszynie złożyli 
Dr. Kaziwierz Dąbrowski z Radłowa 8 złr. 62 et., zebrane 
na wieczorku pożegnalnym; p. notaryusz Ludwik Miąsik 
17 złr- 6  ̂ ^  i obrane Drzy sposobności poświęcenia sztan
daru straży ogniowej gminnej w Rozwadowie; p. Antonina 
jyiarowBka -0 złr. zamiast wieńca na grób ś. p. Antoniego 
Zawiszy; p. j  Fiałkowski Nowego Sącza 8 złr. 90 ct., 
zebrane na imieninach p. Fr. Ks. Kołodzif|*kiego w Ocho- 
tnioy; dr. Żydłowicz 1 złr; p. Władysław Konopiński z Je
leśni 3 złr. 23 - t zebrane podczas „pogadanki* od Mi»J 
Sew., Wit., Dyb. i Kon.; p. Jan Kowalski, organ.sta w No
wym Sączu, 1 złr,, zebrany w kółku towarzyskiem; N N. 
1 złr. t0  et.

Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: słuchacze IV. roku 
chemii w wyższej szkoło przemysłowej w Krakowie; 3 złr 
50 ct., wygrane w Prądniku C/.erwonym.

P. Józef Eudaniewiez złożył na szkołę polską w Biały 
1 złr., na gimnazyum polskie w Cieszynie l*złr. i dla 
dotkniętych powodzią 1 złr.

Na szkołę polską w Biały c z ł o n k o w  ie Tow. kasynowego 
w Milówce złożyli 17 złr. 60 ct. zamiast uczty pożegnal
nej dla pp. W. Babla i J. Grandowskiego.

Urzędnicy dov.i w Krzeszowicach złożyli: n» szkół, 
polską .v Biały 1 złr. 10 ct., na gimnazyum polskie w Cii 
s/ynie 1 z/r

Ns j - i k  T Kn«oiuszkJ złożyli: grono urzędników oo 
deiału ruchu -'ji-etnyi kolei państwowej w Krakowie 3 złi 
#0 ct.; p. J: ••iii ic Waiss 2 złr.; pozostałe z kwot;
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na wieniec od przyjaciół na trumnę 
Kulczyńskiego 18 złr. 20 et.

Dla dotkniętych powodzią złożył p. 
1 złr.

i. p. dra Franciszka 

Buzath z Drozdowie

E  L  a l e n d u r s a ,  W  poniedziałek 11 grudnia: 
Damazego pa p ie ia ; « e  w torek, 12 grndnia: A le
ksego i P a w ła ; we środę 13 g r u d e k : Ł u c r ,  
O tylii i Eugeniusza m.

W schód słońca dnia 12 gradnia o gadz. 7 m 
32 , zachód o godz. 3 a ,  37 . D łngośó dnia godz 
8 m. 4

E  b r a k .  i b i r m a t o r y w a .  Dnia 10 grn 
dnia pochmurno, wietrzno, chwilami śn ieg; term o
metr fd  — 10 ,6" doszedł ty lko do — 5 ,0 rC Baro
metr opiaa.

JJnia 11 grndnia o godsinie 7 rano stan bsrc 
metra b y ł 74 1 ,6  m a ., termometru — 8 ,2 ° C. W t»tr 
wschodni.

Re n rtoar teatru mle-eklega.

W e w t o r e k  12 grndnia: „M iodow y m ieńąc” , 
komedya w 4 uktseh Pserhofera.

W e ś r o d ę  13 grndnia: „D o lly ” , kom edya w
3 aktach H. Christiersona (popnlarne).

W e c z a r t e k  14 grndnia: „K ordyan ” , poema 
dramatyczny w 10 obrazach Jnlinsza Słow ackiego 
po raz 7).

W  p i ę t e k  15 grudnia teatr zam ktfęty.
W  s o b o t ę  16 grndnia: „Józefina” , sztnka w

4 akUoh z prologiem Hermana Buura (nowość).
W n i e d z i e l ę  17 grndnia: „Józefina” , sztuka

z 4 aktaeh z prologiem  Hermana Banr’a (po r?._ 2).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 AĘ

T  Jfi A  T  » .

„ Dolly u. Komedya w 3 aktach H. Christiersona.
Z dalekiej północy wpłynął na repertoary 

•Kseń europejskich ten Kwiatek i  niw norweg- 
Bkicb, wprowadzony raczej dla oryginalności, 
niż ze względu na wartość samej sztoki. Oka
zuje się, że sfera malarska i stosunki cyganeryi 
aityalycznej na całym i  wiecie są jednakowo, i 
Christierson w swej „Dolly” nie stworzył nic 
takiego, czegobysmy w rozlicznych odmianach 
już przedtem nie byli na scenie widzieli. Dość 
to przypomnieć wyborną jednoaktówkę Domni- 
ka „Dzieci muzy” , łndzaco przypominającą po 
mysł Christiersona, d.ść wskazać na cały sze
reg nwiecznionych w świetnych typach postaci 
ze świata malaiskiego, które nasi artyści z tak 
wytworną umieją oddawać plastyką. W swej 
„Dolly“ autor złożył akcyę w ręce uroczego 
dziewczęcia, rozkosznej „Doiły” , która od dzie
cięcia wychownje się w domu młodego prefeso 
ra akademii malarskiej, Ryszarda Stolpego. — 
Młudy człowiek odnalazł ją  kiedyś przed laty, 
jako opuszczouo i obcym sękom na wychowanie 
oddmo dziecię miło Soi a przyjąwruy j*  *u wie
dzą i zezwoleniem jej ówczesnych opiekunów 
pod atfój bach, wy o hodował z ni "j prześliczny 
kwiatek, który, wzrósłszy w otoczeniu cygane 
ryi malarskiej, zachował całą świeżość dziew- 
esonoj prostoty i szei aroboi. O uroczym dzii w- 
częeiu przypomnieli sobie jednak arystokraty
czni krewni i, ku najwyżsiej boleści Dolly i 
jej opiekuna, Ryszarda, dziewczę musiało opu
ścić dom malarza i przenieść się do domu hrab
stwa Schtltte. —  Tam, prześladowana brutalnie 
przez dumną hrabinę która nie może wybaczyć 
Dolly złych manier i swobody zachowania się, 
ucieka napowrót do swego dawnego opiekuna, 
Ryszarda. Kocha ona go już nietylko uczuciem 
wdzięcznego dziecka, ale miłością dojrzałej ko
li ety. W przebraniu modelki p-agnie się prze 
konać, r.zy prawdą jest, co słyszała od jednego 
z przyjaciół Ryszarda, że tenże wywzajemnia 
się jej uezueiem niemniej gorącem, z którego 
zdał sobie sprawę dopiero po stiaeie Duily. — 
W obwili, kiedy cała rodzina hrabiów Sebtiite 
7 jawia się w pracowni Stolpeg', poszukując 
Dolly, Ryszard nie wie nic o tern, że ona w 
jego pracowni się ukrywa. W brew opozyeyi 
dumnej msgnatki, hrabia Schtltte, przypomnia
wszy żonie, _a ma większe do Dolly prawa, 
•ezwala na związek uszczęśliwionych kochan
ków

„Dolly” należy do kategoryi sztuk, pisanych 
dla jednej roli, która jest środowiskiem akcyi. 
Grająca ją p. P r z y  b y ł  k o  starała s ę  nadać 
jej jak najwięcej wdzięku i życia, i stworzyła 
postać bardzo zajmującą, ale tylko w połowie 
odpowiadającą inteneyom autora. Była wdzię- 
cznem, pełnem prostoty dziewczątkicm, wzru 
szającem szczerością; ale w scenach, wymaga
jących siły i życia, nie ujawniła dostatecznego 
temperamentn. — Prześlicznie opracował postać 
hrabiego Schtltte p. S i e m a s z k o ,  rozwijając 
grę, wysoce refleksyjną, pełną akcentów dobro
dusznej jowialności. Była to niewątpliwie jedna 
z najlepszych ról, w których artysta znalazł 
pełną sposobność wyzyskać warunki swego ta
lentu. Na wyraz szczerego uznania zasmżyła 
pani Otrembowa zc doskonale pojętą i konse
kwentnie rysami szorstkości i dumy zabarwiuną 
rolę hrabiny, natomiast roli Julii brakło wyra
zu szczerości. W galuryi epizodycznych typów 
i sylwetek śwata malarskiego przewyborny an
sambl stworzyli pp. Solski, Kotarbiński i Ro
man. P. S o b i e s ł a w  jako Ryszard i p. Przy
byłowicz jako szambelan, w właściwych dla 
siebie rolacu znaleźli doskonałe i wdzięczne 
pole do popisu. „Dolly" nie będzie trwaiym na
bytkiem repertoaru. W. Pr.

V :a d a m ici m i m ,  literackie i artyitynae.

— Koncert Raulu Koczalskiego Cudowne przed 
laty dziewięciu dziecko Raulek, którym tak bez 
krytycznie zachwycali się jedni, a którego na
miętnie potępiali drudzy, po dłuższym okresie 
czasu, spędzonym częścią *i» studyach w kriju 
i za gr inicą, częścią na zbieraniu laurów i grosza 
w Niemczech, przybył do nas z powrotem, aby 
się popisać swoim artystycznem dorobkiem. Rau
lek wyrósł na dorodnego młodzieńca, który 
przestał baw:ć siebie i drugich tuzinkowym po

pisem dziecięcej techniki, a stał się l < twa
traktującym swój umiłowany zawód na seryo,\tacjl 
z któ ym i krytyka dzisiaj poważniej i surowiej 
załatwiać się musi. Na wklką młodego pianisty 
pochwałę to przedowszystkiem podnieść należy, 
że tanie tryumfy dziecięce, potęgowane szumne- 
mi reklamami, nie wykoleiły owego cudownego 
dziecka *ak, jak się to dzieje w stu podobnych 
wypadkach. Fenomenalny jego talent wyszedł 
zwycięsko z ogniowej pró' y gorączkowego koń
ce: towania i (8 ‘atocznie dozwolił mu manowcami 
wydobyć się na gładki gościniec poważnego 
traktowania fortepianu. Artystyczny dorobek 
Raula znajduje się w tem stadyum, w którem 
talent prawdziwy zaczyna wchodzić na właściwą 
drogę rozwoju. Jeżeli młody człowiek wytrwa 
na nicm, może sięgnąć po prawdziwy laur, je
śli mu zaś zabraknie wytrwałoiei, albo odpowie
dniego kierownictwa, nia wyjdzie poza okres 
studyum dziecinnego.

Popis, z jakim Rtul Koczalski wystąpił w so 
botę, był śmiałym i ryzykownym gdyż program 
składał się z samych utworów Chopina, w któ
rych liczbie znalazła się i słynna sonata H-moll, 
będąca popisem dla największych mocarzów for
tepianu. Koczalski posiada grę niewątpliwie wy
robioną, technikę błyskotliwa i śmiałą, rozmach 
w grze cechujący lekceważenie wszelkich tro 
dności technicznych, ale interpretacyi jego bra
kuje przedewszystkiem tego, co płynie z ducha 
i intuicyi tego, co zdobyć można tylko meto- 
dycznem stadyum, opnrtem na zdrowych pod
stawach. Stąd gra jego sprawia wrażenie nie
jednolite, olśniewając figlami techniki palcowej, 
zaciera równocześnie przejrzystość pracy Szope
nowskiej. Gdzie wyrazistemi akcentami należa
łoby wydobyć śpiew, tam dominuje efekta dy
namiki. Sonata h-Moll, traktowana z brawura, 
wprawił: w podziw słuchaczy, a nie zadowoliła 
pojęciem, gdyż brakło jej polotu i opanowania 
myślowego. Z długiego cyklu utworów Chopiua 
usłyszeliśmy nadto nokturnę, etiudę, kołysanie, 
preludyum des-dur i b.lladę g-móll, wszystko 
wykonane poprawnie, ale bezbarwnie. Kilka 
lekcyj u Michałowskiego przekonałoby młodego 
wykonawcę, jak dalekim jest od myśli Szopę 
nowskiej. A przecież z tych niepowszednich za
sobów mógłby nom wyróść prawdziwie genialny 
pianista! W. Pr.

— Fr. Rawita Gawroński: Adam Mickiewici 
Wschodzie (1855). Lwów, nakładem ks ęgaraiDl

39),Altenberga (str.
Znany badacz na polu historyl literatury polsko- 

ukraińskiej i powieficiopisars powziął myśl napisa
nia dtiejów u o jn y  wschodniej, ałączo ej z historyą 
Mickiewicza, formacyl koaaków Czajkowskiego, na 
dziei odbudowania Pclski, dyp lcm ioyi Hotelu Lam
bert etc. Rozprawa niniejsta obejm uje jeden wo- 
mtne ow ych dziejów, a zarazem epilog życia wiel
kiego wieszcza. Piękny epilog, bo przesiąknięty 
ż /w ą  poeryą czynu i życia bujazgo i egzotycznego. 
P. Rawita kreśli je  tez z prawdziwe m zamiłowa
nym  i zrozumieniem.

Wi j  ią wechodo i interesował się M ckiewicz od 
je j wybuchu, do tego przyłączyła się 'zrozum iała
n autora „ F .r y a i”  tęsknota do Wanhodn. B y ł o  to
wkrótno po i n f t n i  żony, kiedy poeta Dył skoła
tany i przygnębiony tak dalece, że myślał o prze
niesieniu się do Szw ajcaryi; myśl czynnego wyślą 
pienia na teatrze w ojny uśmiechnęła mu się też 
jako wybawienie. Za parawan miała mn ałniyć 
miaya naukowa. Rozpoezęra się tedy gehenna an 
dyencyj u nieprzychylnego miniotra, memoryatów, 
starań, era uniesień nietylko z je g o  stro iy , lesz 
człe j ugrupowanej ok oło  Hotelu Lambert emigracyi.

P. Rawita Gawroński zebrał pracowicie wszystkie 
szczegóły, odnoszące się do n iezw ykłej tej wyprą 
wy i barwaie kreśli je j d&icje. Jak w kalejdoskopie 
przesuwają się przed nami krajobrazy, narody, lu 
dz.e, a wszystko owiane dziwną, niedzisiejszą poe 
zyą. Na tem tle rysuje się postać poety wypnkle 
i puciągająco. W  wirze intryg politycznych, ambi- 
cy j i interesów osobistych, on górnje czystością za
miarów pairyotyeznyeh i trafnem częstokroć oceuiem 
sytnacyi. Po trzydziestu blisko latach sycia m iej
skiego, wśród Balonów, bibliotek, lub samotni poe 
tyckiej oddycha on nareszcie innym żyw iołem  ko 
zacL.m, w< jecn ym , pełnym barw i uniesień. Do 
romtntyzmn tego elementu przybyw a d ru g i: Ł r - 
maoya pułku żydowskiemu, *" 41 powstała pod 
wpływem  entuzyaimu obozow ego i podszeptów to 
warzysza fo ir ó ż y ,  L tv y ’ego, oraz całego meayani- 
rznego poglądu poety na świst. W  urzeczywistnię 
niu miał być pom ocny i bawięoy wówczas w K on
stantynopolu Rotazyld, a odpowiadała ona „w ielkiej 
i pięknej dnazy” poety. P is tł tedy m smoryały w 
tej sprawie, L evy  między żydami osobiście agito 
wał, pom ocny b y ł w ojskow y z obuzu Sadyka , H ) 
renstein. Śmierć wieszcza przrrw ała piękne to ży 
cie i bujne jeg o  plany.

Monografia p. R&wity dużo nowego materyałn 
nie zaw iera ; w ostatnim epizodzie z życia Mickie 
wlcza dnżo jeszcze jest tajemnie, a dokumenta, 
•najdnjąee się prawdopodobnie w Hotelu Lambert, 
dzisinj ią badaczom niedostępne. W yzyskał jednak 
monografista wszystkie źródła, jakie miał do dy- 
gpozycyi i dał rozprawkę, k t ó r ą  s;ę czyta, ja k  
kartkę piękną, bohaterską i rzewnego z w ielkiego 
żywota.

„ Ż y c ia ” nr 21 i 22 z a g r a  zień w yszedł i jest 
do nabycia w Administracyi pisma, ulica Pańska, 
L H i  jakoteż we wszystkich ks!ęgaraiaoh i agen 
cyaeb.

T r tż ć : A lfred M om bert: (poezye) z wstępem i 
w tłómaozsniu St. Przj by .new sk iego; Dagny Przy- 
byszaw ska: Grzech (dramat). P o e zy e : Brzozowski, 
Baudelaire, Zawi itowska, Perzyński, 8t P rzyby 
szew sk i: De Prcfandia. Fryderyk  Nietzsche. L !st 
o polskiem pochodzeniu autora, O ukąszeniu żmii, 
O wielkiej tęsknocie; SSren K ierkegaard : Dziennik 
uwodziciela J 8t Lack : Pan K*m ńxki, T e a tr ; Dr. 
W . M oraczew ski: książki.

Ilnstracye : Jau Stanisław ski: Zmierzch, oryginal
na litografia barw n a; Stanisław W yspiański: wi
niety. Z księgi stsrycb drzeworytów.

Tiliirtfitzii I Wifinta*
wiadomstci „Masaj Befonsy",

Lwów, 11 grudnia. Członek Wydziału krajo
wego, dr. H o s z a r d , który zachorował w so
botę, nia się dzisiaj znaczuie gorzej.

U  marszałka krajowego, hr. St. B a d e n i e  
g o , była dzidiaj deputnoya Rady miasta Lwo

'• prawie nowego 
/bu d zili: p rezyd eąt

'kład depu- 
,  . M t, c h o w s k i ,

wiceprezydent M i c h n i ą j t 0I dwoeh -a
dnych. Marszałek po łoży ł silny ńaeisk na to, 
że dramat prowadzony być musi pnez doświad
czonego k'e ownika i dał do zrozumienia, że 
oświadczy się za wyborem Tad. P a w l i k ó w  
s k i e g o na dyrektora toctn.

Przemyśl, 11 grudnia. Dziś rozpocz ily Ję 
tutaj obrady k o n f e r e n c y i  p a r t y i  B o c y s l  
n o - d e m o k r a t y c z n e j  z Galicyi i Śląska. 
Zjechało 80 delegatów, obrady zagaił E n g l i s  cb. 
Przewodniczącymi w ybranopp.EnglischazK ra 
kowa, Ż e l a s z k i e w i c z a z e  Lwowa i S c L i f- 
f l e r a - z  Przemyśla. Po wygłoszeniu wspomnie
nia pośmiertnego dla śp. M a ń k o w s k i e g o  wy
głosił Engiisch referat o działalności krajowej 
kon»iByizawodowej. P. D a s z y ń s k i  przemawia 
a potrzebie zwalczania klerykalizmu.

Wiedeń, 11 grudnia. Na porządku dziennym 
zapowiedzianego na dzień 19 b. m. posiedze
nia Izby panów znajdują się: pierwsze czytanie 
zniesienia stempla dziennikarskiego, oraz usta 
wy co do przedłużenia ułatwień naltżylościo- 
wych przy konwersyi dtegów.

Wiedeń, 11 grudnia. (Pelefonem,; Komitet wy
konawczy prawicy odbędzie dziś posiedzenie, 
na wtórem omawiane b^dą zajścia w kumisyi 
ugodowej i porządek, w jakim pójdzie dyskusya 
aad "rzedłożeniami rządowemi.

Koło polskie odbędzie jutro posiedzenie w tej 
sprawie.

Wiedeń, 11 grudnia. (Telefonem.) N  F r.Pres- 
se donosi, że cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 
rabina praskiego dr. Ki s h a ,  który dziękował 
za odszczególnienie go krzyżem zasługi. W roz
mowie z rabinem powiedział cesarz: „Dla pań
skich współwyznawców nactały teraz ciężkie 
dni; byłem bardzo oburzony z powodu tych 
brutalności” .

Praga, 12 grudnia. Zebranie 1.500 przeszło 
czeladników piekarskich uchwaliło dopóty nie 
powracać do roboty, lopókt nie będą bpełnione 
ich żądania co d j podwyższenia ich płacy i 10-cio 
godzinmj pracy dziennej. Bezrobocie prawdo
podobnie whrótce się uhońezy, gdyż hilku wła- 
ocieieli piekarni rozpoczęło rokowania z czela 
dzią.

Bruk >el8, 11 grudnia. Delegaci związków ka
tolickich Belgii, po burzliwych obradach, wy
brali na prezesa ministra W o e s t e'go, który 
energicznie zwalcza projekt ustanowienia wybo
rów proporcyonalnych. Wybór ten ozLaczi zwy
cięstwo reakcyi nad umiarkowańszemi żywioła- 

partyi rządowej.mi
Rzym, 11 grudnia. Przy wyborach administ a 

cyjnych w M e d y o l a n i e  zwyciężyli socyaliści, 
zgromadziwszy za sobą 18.000 głosów, które 
daty im 64 mandaty. Mniejszość, złożona z kle 
rykałów i liberałów, zdobyli tylko 16 manda
tów.

Olistrukcya czeska
Mfiediń, 11 grudnia. (Telef.) W  k o m i s y  i 

b u d ż e t o w e j  rozwinęli dzisiaj Giesi opozycyę 
obsirukcyjną. Niesłychanie długo przemawiali 
posłowie: Janda, rucaL i Kramarz. Ostatni 
z Dieh żądsł, aby n» posiedzenie przybył mi 
ui-ter sprawiedliwości. Przystąpiono do dysku- 
syi ogólnej o s i  budżetem Poseł ezeuki F c r i t  
wygłoaił długą, ohotrukryjną mowę. O godzi
nie pół do drugiej, przerwano c b acy do godzi
ny czwaitej po południu.

Praga, LI grudnia. Politik zamieszcza arty
kuł wstępny, w którym przemawia za u t r z y 
m a n i e m  o b s t r u k c y i  c z e s k i e j  dotąd, 
dopóki rząd nie Zrobi ustępstw w sprawie po
rozumienia się czesko-niemieckiego i przepo
wiada, że walka na tym punkcie nie będzie 
dłużej trwała, niż dwa, lub trzy tygodnie, a 
skończy się zwycięstwem Czechow. „Wtedy — 
powiaaa Politik —  poiączymy się znów z tymi, 
z którymi rozejść bię na krótki czas było nam 
tuk przykro” .

Wreszcie przepowiada tenże dziennik, że u- 
padek hr. Clarego będz» takim, jakiego nie 
znają jeszcze dzieje parlamentaryzmu.

Narodni Listy gtobzą, że Czesi powinni wal
czyć zarówno przeciw prowizoryum budżetowe
mu, jak i r -^ c iw  ugodzie z Węgrami.

Praga, 11 gruama. Eumitet wykonawczy po
słów czeskich odbył tutaj wczoraj posiedzenie, 
na którem uchwalono roiszerzyć opozyę obstru- 
kcyjną na „konieczności państwowe” .

Szelł w Wiedniu.
Wiedeń, 10 grudnia. (Telefonem.) Koloman

S z e 11 byt wezoraj na dłuższem posłuchaniu u
cesarz t, poczem konferował z ministrami G o- 
ł u c h o w s k i m .  hr. C l a r y m  i K a l l a y ’em, 
a po południu udał się z powrotem do Buda
pesztu.

Prezydent gabinetu węgierskiego porozumie
wał się z przedstawicielami rządu austryackiego 
zarówno co do ustaw ugodowych, jak i prowi- 
Auzyuui bndżetowego. Szoll miał zagrozić, że je
żeli ustawa o podziale podatków pośrednich i
0 kwocie do Nowego Ruku nie będzie po stro
nie auBtryackiej załatwiona, to  W ę g r z y  od
1 s t y c z n i a  u s t a n o w i ą  c ł o  na g r a n i c y  
a n s t r y a c k i e j .

Ponieważ delegacye przed świętami nie zała
twią się z budżetem, więc uchwalone będzie na 
razie trzechmiesięczne p r o w i z o r y u m  b ud  
ż e t o w e  na podstawie tagoroczaego, wspólnego 
budżetu. Z tego powodu podwyższone pensye 
oficerów i urzędników wspólnych ministerstw 
nie będą mogły wejść w życie z Nowym Ro
kiem.

Budspesit, 11 grndnia N. W . Tagblatt dono
si z B u d a p e s z t u ,  że E.  Szell wyznaczył 
rządowi austryackiemu termin do 28 grudnia, 
celem załatwienia ustaw ugodowych. Podobno 
rząd kr. Clarego pogodził się jnż z myślą wpro
wadzenia ustaw ugodowych na podstawie §. 14

Zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że wy 
sokość kwoty oznaczona oedzie na podstawie 
decyzyi cesarza. W myśl §. 22 art. 12 konBty- 
tucyi, przysługuje koronie prawo oznaczania 
kwoty na przeciąg jednego roku. Wszalkie przy 
puszczenia więc, że cesarz ornaczy kwotę tylko 
ba pół roku, są bezprzedmiotowe.

Proces o sprzysiążenie.
Paryż, 11 giudnia. Na wczorajszum posiedze

niu trybunału stanu przesłnehiwano dalszym

l.  odwedowyeŁ, Wszyscy oni sta
rali się wykazać, że pomięóuy ligami nie było 
z góry powziętego porozumienia, a d e  m o n 
i t  r a c y  e, na które prokurator się powołuje, 
zwłaszcza zaś demonstracya w A u t e u i l  prze- 
eiwko L o  u b e t o  w i, nie były ukartowane, lecz 
były dobrowolnemi i nieprzymuszonemi objawa
mi uazuć.

Rozdwojenie w obozie socyalistów fran
cuskich.

Paryż, 11 grudnia. Na pożegnalnym bankie
cie socyalistów paryskich, aanym na cześć to
warzyszy z prowikcyi, przyszło do jawnego roz- 
dwojonih pomiędzy G u e s d < ystami a M i 11 e- 
r a n d’zistami. Z powodu przeprowadzonego przez 
zwolenników Mifleranda wyboru J o i i d y ' e g o  
na prezesa, ośmuset obecnych socyalistów, spro- 
tokółowawszy protest, opuściło salę obrad, przez 
co jedność w obozie socyalistów została zei waną.

M i l l e r a n d  i B a n d i n  uwolnili się zara
zem od zależności, w jakiej dotychczas pozosta
wali, gdyż bądź co bądź mają za sobą jednę 
zwartą grupę party:' socyalistycznej.

-OT o j n a .
Londyn, 11 grudnia. Biuro Eeutera donosi 

■ł M o 11 e n o, że gen. G a t a c r e Zaatakował na 
czele 2000 ludzi i 12 dział silne pozyeye 
Baerów. Walka trwua 8 godziny. W o j s k a  
a n g i e l s k i e  z m u s z o n e  z o s t a ł y  do  o d 
wr o t u .

Londyn, 11 grudnia. Minieterstwo wojry otrzy
mało od gen. G a t a c r e ,  dowodzącego w pół
nocnych okolicach koloni Przylądkowej, donie
sienie, ż e a t a k  n a S t o r m b e r g  (ważny wę
zeł kolejowy na północ od Q u e e n s t o w n) 
n ie  u d a ł  się.  Wojski angielskie musikły się 
cofnąć, a gen. Gatacre podaje za powód icb klę
ski to, że nie mógł z braku kawaieryi zreko- 
gaoskować bardzo trudnego terenu i że temsa- 
meim nie był o siłach nieprzyjaciela dostatecznie 
powiadomiony.

Z K a p s z t i d t u  donoszą, że  w i a d o m o ś ć
o k l ę s c e  A n g l i k ó w  p o d  S t o r m b e r g  
p o t w i e r d z a  się,  stracili oni bowiem 11 ofi
cerów zabitych, 11 rannych, oraz znaczną liczbę 
szeregowców.

Londyn, 11 gradnia. Generał W h i t e  donosi 
■rzędownie z Ladysmith, pod datą 9 grudnia, 
że w nocy tegoż dnia wystał oddział, złożony 

900 ludzi, pod dowództwem generała H u n 
t e r a ,  aby znienacka napadł na sunowisko 
Bo i rów na wgórzacb Lombardakopp. Oddziałowi 
temu udało się zdobyć stanowisko nieprzyjacie
la , oraz zdobyć jedno, a zniszczyć dwa działa. 
Anglicy stracili przytem jednego oficera i jedne
go żołnierza.

Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Pretoiyi, iż 8 gradnia przybył tamże * Holen
dersko* niemflcki oddział Czerwonego krzyża. 
Ludność przyjęła oddział ten z wielkim zapa
łem. Jedna część jego udaje się na plac boju 
do Nrtslu, druga do Oranii.

Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi, 
że wedle danych urzędowy :t  Boerowie od po
czątku wojny z Anglią stracili dotąd 200 zabi
tych i 240 rannych. (Wynosi to zaledwie ]/5 
bi.ycb i rannych Angliadn Prsyp. red.).

■Katastrofa w tunelu.
St. Runo, 11 gruddla. W tunelu około Al- 

pensa zdarzyło się straszne zderzenia dwu po
ciągów, za sobą jadących. W i e l e  o s ó b  j e s t  

i n n y c h  i z a b i t y c h .
Genua, 11 grudnia W tunelu poi.iędzy Be- 

reggi i Sputorico nastąpiło zetknięcie się dwóch 
pociągów osobowych, przyczem 4 o s o b y u t r a 
c i ł y  ż y c i e ,  12 oaniosło ciężkie rany, a 20 
lekkie. Szkody materyalne bardzo znaczne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

S A P U Ł A m Ł
(A jt iy k u ły  w tym  dn ia ła  b i t  p o ch o d n ą  

o d  R edaJroyL )

W B u -Na ostatniej wystawie 
dapeszcie wyłącznie

Woda gorzka Franciszka Józeta
między podobnemi wodami otrzy
mała wielki medal tysiącolecia 
najwyższe uznanie cesarza  ̂ Jako 
zwykła dawka wystarcza pełny 
kieliszek zrana na czczo

A m ak r o z t ir z y g a . Tl częić publicznoici, 
która nie zna jeszcze zalet smaku Katwreinera 
Kneippowskiej i.awy alodowej, uważa ją wciąż
za jęczmiej jopriflu prrżmy, jakiego dawniej- 
szemi ezasy używać? na wsi lab dla dzieci. —  
Otóż wyrób Katbreinerowski jest rzeczywistą 
kawą słodową, która n i tę nazwę zasługuje je
dynie i słusznie. Okoliczność, że Kathreinera 
Kawa słodowa przez nowy sposób wyrobienia 
jej przy pomocy wyciągu z owocu kawowego, 
nabiera B lniejszego zapachu i smaku kawy zwy
czajnej , przyczyniła się do tego, że ten wyrób 
zaprowadzono już i dzisiaj i polubiono wszędzie. 
Kathreinera kawy słodowej używają po naj
większej częćci jako dodi tko do kawy zwyczaj
ne; , gdyż doaaje jej smaku , czyni ją przyje
mniejszą , a zarazem niweczy jej działanie dla 
zdrowia szkodliwe. Alb także i bez kawy zwy
czajnej, przyrządzona jako mocna i zabielona 
śmietanką i osłodzona cukrem, Katbreip«ra kawa 
słudowa smakuje wybornie, a lekarze ją dzie
ciom i chorym polecją powszeennie. Łączy ona 
ulubiony smak kawy zwyczajnej ze zdro- 
woinemi własnościami wytworu słodowego, i 
na tem też poitga jej wielka wartość i zaleta. 
Dostać jej możns wszędzie, ale prawdziwą juit 
tylko w znanych oryginalnych paczkach z obra
zkiem proboszcza Kneippa i z nnzwiakiem 
„Kathreinbr” . Na to trzeba szczególniej uważać, 
gdyż często liche naśladownictwa bywają tał- 
szywie oznaczane, jtko „otwarta kawa Kathrei- 
nera” , której we własnym interesie nigdy nie 
należy pizyjmuwać.
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„Flirt" „Kraj“
Na jlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papierr Sangowskiego, wyrób*

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp. h

7 : HK ra k ów , S y n o K , 8 9 .

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

f f k ś i k ,  11 gru dn ia  189&.

Beata austryacka papierowa . . .
srebrna . . . .  

renta L itryach złota . . .
„ koronowa . .

i%  „ wigierska złotu . . .
4 *  „ „ ko.uoowa
AJ tt i Banka rastro-węgierakiaf* .

„ k n lrtt ff
Londyn .....................................
M arki.....................................................
20-ti M a r k ó w k l...............................
ZU U. J 1 J lK u W K i .......................................
Wiotkie banknoty................................
Dtkaty
W 01 . t - . i : : . Looy Premiowi . . .
«jot»  turookio .....................................
Akoye A n g lo o a n k a ...........................

U n ien ba n k z .....................
Daflki j| . . . . .
Laendarb&nkm.....................
Kelsi Lwe-rrokr-Ołwolewu okljj

B Połzdniow ej.................
e < W -th a l..............
„ J fdoaLn . . . . .
„ i j a b u n  . . . .
.  A ip im ..................... .....

Tzrooni Tabaamo . . . .
S i llo

B a rilm , 11 grudni* 1899
Banknoty u u t r y b u H e ......................
Krótki W iedeń.....................................................
Banlmety rosyjski* . ................................
Krótki WoIkaaWI ..........................................
4*/»H Listr p e U d u ..........................................
Bantu w l e u .....................................................
Akcy, kredytowa a iu t r y u a k iu .....................
Bibie U lt im ę .....................................................

W l ś d ś i , 11 grudnia 1819.
Spirytzz g o t o w y ................................................
Oena n a f t y ..........................................................
Ptutnioi na w io sn g ..........................................
ij*  nu w i o s n ę ...............................................
y  WuO ni w iosn ę ...............................................
K akarad sa .........................................................
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Cennife Izby h a n d lo w e j i prze- 
uiysłowod w Krakowie

z dnu 11 giudsia 1899 r., godz. 1 w południ*.

Do panłt, Juliusza Schaumanna, 
aptekarza w Stockerau.

Proszę o łaskawe przysłanie dauzych dwóch 
pudełek soli żołądkowej, jak poprzednio. — Ze 
skutku jej jestem bardzo zadowolony.

Z poważaniem
J ózef P i t IotIĆ*

S a ń s k i m o s t  (Bośnia)
dnia 16 września 1899 r.

Dostać można, u wyrm binjiąeefe® a p t e k a 
r z a , J u l iu s z a  S e h a n m a i  * Ł w  S l o e k e -  
r a u , oraz w Każdej znaczniejszy aptece kraju 

zagranicy. Cena “ó ct. za pudełko. Wysyła

I. Wtirty. 
lii papierowe 
Marki niemieckie
Frani, papierowe
D*to * oniówk w ałoeli

się co najmniej 2 padjłka. 2356 1 4

Magazyn ittwości dla Dam
Zimie r i Sptłka

Kraków, linia A-B.
Głowno artykuły Magazynu: 

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

n. m t r  m m h .
f  a  L u t y  m oL  p rem . B a n k i  k ip . 
f i i i t j  zm ta w n e  B < n k i hij

» • » c
41/ , *  Usty u rs  j.n» BanLr kr 1

o j  L is ty  aasi. n l  T iu  'crod y l.
s io m  n l e o k . ........................................

I % L. u » . .  gal. T. kr. n a *  ol-M nl o 
4)5 L. iast.fal.T  kr.ziom 66-lobafo

ill. Omjaiyi I ptłyazkl.
Salicyjakle obkigaoyo prepinae. 

I )  Fożyodt rtajow* * i. 1S78 .
i%  Pożyczko krą twa i r. 1893 . 
4)5 Potycoka miasto Lwowa . . 

Obligacyo kom u. B aA a kraj.
f . i f  • ■ » *
a j f  OMigauyt kebjows ■ • *

J¥ Laty.
Li*> miaoL Krakowa . ■ 

„ bótniaławowi

V. Akty*.
*koyo Banki kredyt w Lwowio .

kipot e ,  .
.  Galie. Ali handlu 1 

pr my*-1" w Krakso' . .
‘ keye k Kur.—  LadwiLi .

.  kolo! 1 iwow-Ov—tiowoo J i i i ; .
7' r ;* są ratowana baz kapom: bitiaeogo IWTf «i« obllow 

•Mbns

! i t r .  wat. a u t r .  |

Ę f-p y  ! żadą ią  !

127 25 l '?8
1

5 8 8 f 59 2 0
4 7 6 5 4 8 15

9 5 6 9 6 2

1C9 1 10 t o
97 " 5 9 8 7 5
9 2 25 13 5 0
9 9 2 5 lO i 6 0
<5 2 i 16 2 5

9 2 t o 99 5 0
93 5 0 9 4 7 5
92 — > 8

9 6 9 7 —
— — —

93 76 i 4 7 6
92 __ *3 —

D O — 102 —
99 _ K O —
H 11 95 75

59 3 0 _

t 8 62

2 70 — 280
—

2 7 0
—

211 6 0
2 7 9 — 982 —

V

K R E M  0M L 1S E K l.

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutau i dobroci z .tremom OdllłMk. Środek ten otrzymany z o ^  
świeżająeyeh aobatancyj, tunwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy 1 t  P t nadaje

cerze piękną białość, świeżość I delikatność. Glob M d  _ _  *
-  ■ ■ -  ■ j  .



4 Nr 28S Kraków, 12 Grudnia 1899.
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i MECHANIK
. m l c o w l e ,  R y n e k  3 0 ,  U n i a  A * B ,

K. Zieliński

poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c e n y c b ,  jakoto: barometrów, ciepło
mierzy lekarskich i * f-  > baterye I aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony I dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem. —  Okulary 
niklowe od złr. 1 25, penzner od złr. 150. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e  
o c z y  l u d z k i e .  — U r a p b o p b o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i luO zł1".; cylindry ao tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1 25. 1428 45 0

W in c e n ty  S a ta le c k i,
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH
w Krakowie, ul. Floryanska 18; Filia: ul. Sławkowska, hotel Saski,

wyrabia i poleca: Szynai praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne kiełbasy 
krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaityen gatun
kach, parysną kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy i serdelki' wiedeńskie, kiszki podgardlane w trzech ga
tunkach i wszystkie inne wyroby tn niewyszezezólnione, a w zaares masarski wchodzące. — Dwa 
razy dziennic świeży towar. — Cenniki szczegółowe na ż. danie. — Przesyłki nskutecznia się

odwrotną pocztą za pobraniem. 2369 5 10

Kalosze rosyjskie
z najsłynniejszej 

fabryki
petersburskiej X

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych cenach

p o l e c a  2183 10 15

M agazyn A. S t a ż e w s k ie g o  i  Polakiewicza B
w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. X

X
Nowość godna polecenia! x

Kalosze zwane „ & l i p p e r s “ , nader lekkie, a równie trwałe, X  
wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry. ^

Tylko tą marką w
t.ra.rm\ opatrzone Kalosze X

-cnETEPBypr\ są prawdziwe. i
— b—  X

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  b e z z w ł o c z n i e .  ^

tooooooooocrxxx\xxxyocxxyoooooca
i A F O m E l ^ T H O Ł

(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 
nacieranie uśnu irzające, wyrotM Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o 

m y ś la  koło Tarnowa.
Środek popularny, w cierpieniach reumaty

cznych, gońcowych ilp. z najlepszym skutkiem 
Używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 5D ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 3! razy dziennie apteka w Rado
myślu koło Tarnowa.

'Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami —  
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej
szony tu obok się znajdujący. 1855 £7 o

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

Fabryki Totek cygaretowycb
w Sassowie

MT istniejącej od roku 1865
przerabia

na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ MEIHOJOWSKI
WE LWOWIE

IM* Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy im portow ane z Egiptu i  T u r c ji  wyra  
biane są przew ainle z B IB U Ł K I  SAN N O W N K U iJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas
lichemi swemi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd blbutk l I lulki 
cy g a ro tosrs  z  pap ieru  S a s s o s r s k ls g o , wyrobu

S. WIERUSZ NIEM0J0WSKIEG0 we LWOWIE.
Hibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikai h, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
kaiążeeskę, tutki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztut 587 41 0

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotmk Sw, s powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

.■ • *  Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8 .  W .  N l e m o j o w s k i ,  oraz napisem 
H u s s o w . 8. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25.

D o  n a b y c i a  w  h a n d l u  S t . K a r l i ń s k l e g o  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e .

irrnA intbrpr. T T

F . M 3 E K 3 E B
dawraei B. Vai6: / » » ,  ^‘ Kowie, ul. Floryańska. 35.

j Ę f "  Handel Towarów kolonf unych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego. Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  p o r z e  z im o w e j :  Jabłka tyrolskie 
(5 Lig złr. 1-50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W  p o r - e  l e t n i e j :  
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z i 
m o w ą  p o r ą :  Dziczyzna, ja k o to : larny, Ryby, Sandacze, węgier dtub, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy Itp. W  sersonle k u r a c y jn y m : Winogrona Vós[auskie. 
Piwo i bok W butelkach. — Pt^y Większym odb iorze  ceny zniżone. 2168 10 16

Park Krakowski (Cylea). : ■
- >- D ziś [ c o d z ie n n ie  -< -

i i KONCERT " S r  Damskiej Kapeli czeskiej Poschla. i i
^ jf Co dzień program inny i nader urozmaicony przez solistów na skrzypcach, * ^

* wiolonczeli, flecie i t. d. 2561 3 8 -  ►
-  >- W y s t ę p  H ł y n n e j  w l r t u o z l s i  P .  M e l B B n e r  ( K y l o t o n ) .  "

► W niedziele i święta początek o godz. 6, w dnie powszednie o godz. 7 wienzór. -  ►

O S T A T N I  M I E S I ą C !

1 0 0 . 0 0 0  koron
5 x 2 0 .0 0 0  koron  itd. Itd.

które na życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 20°/0 odciągnię
ciem , można wygrać losem

Wielkiej Loteryl Dobroczynności
na dochód poltklinlcznego Związku (szpitala;. 

Każdy lon gra w 2535 5 8

O ciągnieniach H
bez dopłaty kosztuje ł

jednak tylko - k Ł U I -  
ciągnienie nieodwołalnie już dnia 4  styczn ia  1 9 0 0 .

| nnw polecają : Juda Blrnbaum, kantor wymiany;
LUoJ bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; Albert 
Mendelsburg, dom naukowy ; A. Holzer, dom ban

kowy ; Karol Gottlien, dom bankowy.

I 1

I Losy na powyższa loteryę po 50 c t . , 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

Kantor wymiany B P ft C i  E i b e u ^ C h u t Z
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

—  - * ---------------

W Y D A W N I C T W O
Gazety losowań i handlowej „MERKURY"

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.
Numera okazowe darmo i opłatnie. 255158

Łyżwy i Im rafo fony
POLECA.

SKŁAD ROWERÓW I APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH
P O D  F I R M A

Antoni Larfisch w Krakowie
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 19 . 2554 4 10

|  Piwo pilzneńskie B. B. z browaru mieszozańsk. i Cuimbach z Polzbrau. 1

„Pod Murzynem1 ‘
HANDEL KOLONIALNY

W IN i WSZELKICH DELIKATESÓW

S, Kacatóiep i S ji:
w Podgórzu, Rynek główny,

poleca
wszelkie towary korzenne —  W in a  austryackie, 
węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie 
i w łostie — K oniak francuski kuracyjny — Rumy, 
Araki, L ikiery holenderskie, francuskie i krajowe — 
WV>dkl gdańskie, angielskie, szwajcarskie i krajowe — 
Corter angielski —  Piwo pilzneńskie, bawarskie i oko
cimskie — H erbatę chińską, własnego pakowania — 
Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gaiunkch — 
Cacso w najrozmaitszych gatunkach —  Kom poty —  
Musztardę angielską,, francuską, i kremską — Maka
ron iki, Biszkopty angielskie i krajowe — rozmaite 
B akalie — W ędliny westfalskie i krajowe — P a 
sztety z gęsich wątróbek i z dziczyzny — K aw ior  
astrachański —  Śledzie pocztowe i najrozmaitszego ga
tunku —  Ryby marynowane, wędzone i w puszkach — 
H om ary — Łosoś — Trufle — Konserwy — 

Oliwę nicejską i wszelkie inne artykuły 2511 5 5

|  Pokoje ao śniadań. — Piwo okocimskie, pilzneńskie i Culmbach.

CO*■<

joo

JO
co

C. k . a u s tr y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e . 
W y c i ą g  z  r o z k l a d u j a z d y

ważnego od dnia 1 października 1 8 9 9  r. (według czasu środkowo - europejskiego).
Odjazd z Krakowa («zglqdnla z Podgórza):

b 35 rano j o j  osab. 1032 z Podgórza Płaazowa 1 
6.41 „ .  „ „ przystanku |

d o  O A w lęoim a, ma tam połączenie de 
Wiednia i Wrocławia.

ft.bj rano por posp. Nr. S z Krakowa 
6.88 „ „ Nr. 8 z Podgórza Pł

8.1L rano pociąg osol . Nr. 16 z krakuwa 
8.24 ;  „ „ „ „ z Podgórza PŁ

f d o  P o d w o ł o c a y s k ,  m • połączenie w Podg.
^uohy w Tomowie do Stróż, Nowego 
v - o.urtkowa, N. Sąćtea, a" od 1 

ŚTzsffll% aż dc Orfowaj, wj Rze- 
i.vr\d dr Jasła i Nowego Zagorza,'w Jarb- 

sła.łiu to  Rawy Russie; i Sc-tala, w Przg 
J./ŚL A- -y.owa , we Lwowie do Birjjs, 
Lawoeznego i Suczawy, w Kraenem do Brodów, 
w Podwołoczyskacb do Kijowa 1 Odesy, w Bor
kach wielkich do Grzymałów*.

d *  /  a  r r  o p o  .ft, ma poś' żenił, w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Biei zanowle d< Wie
liczki, w Dębicy d . Rozwadowa i Nadtner.iu, 
w Przemytfu do UhyrowŁ, Etryja, Stanisła
wowa 1 1 usi .syna, de Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławoeznego i Czemiowiee. 

d o  H n s i a t y n a  przez Saeh<j, N. Sąez, N. Za-
9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw ) 
9.19 „ „ „ „ .  i Zwei iyilua
9-22 przed poł. poc osob. Nr. 10121 Podgórza Pł. 
9.29 ,  „ >  „ ,  „ f  Podg. prz.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
U 12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

górs; me połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
I Belska, w Su, h . do Żywca i Zwardonia, 
w N Ląuzu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach du Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N, Zagórza do Mezd 
Laboroz.

d o  P o d w t f ł o c i y s k ,  ma połączenia w Tar
nowie dc Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 

• w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.08 po poł. poc. miesz. 1607zKrą.»wa(p.Z*.)| d o  o 8 w l e c l m « ,  ms tam połączenie do 
. ‘on ” ” ” " m oc .  D - j-z f— n ł f pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie-1034 z Podgórza Pt I 

it.J
1-
1.85 ,  „ „ „ „ „ przyiA
1.18 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowi 
1.34 „ ,  „ „ „ * Podgórzs Pł.

2.49 po połud. poc. poip. Nr. 5 r krskows

S-15 wieczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
••25 ,  „ „ „ n * Podgórza Pł.

7 53 wiecz 
810  
815 
821
8.00 wieczór 
811 „

dnia i Wrocławia.

d o  W l e l l f L k l ,  ma połączenie w Pogórzu 
Płaszowie do Oświęcim a. 

d o  L w o w a ;  ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Huaiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So
kalu, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 
do Podwołef,sy«k i Suczawy. 

d o  T a r n o w a  ma połą,,zenie w Podgórzu. 
Płaszowie de Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 

Nowego Sącza.

1 d o  1
\ Pł 
J d .

ieci. poo. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)j d o  I I h y r o w a  przez Suchą, N. Sąez, N. Z»- 
„ „ , „ n 1 Zw: r .. ,  .  ) górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,
„ „ osob. 1016 z Podgórza Pł. ( Kalwaryi do V, adowio, w Stróżach do Taiiaowa“  -  -  -  -  -  -  -  -

poc.
* Podgórza Pł.

8 £5 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

przyotJ wZagórsarvjh do Gorlic, w Jasie do Rzeszowa, 
miosz. 463 z Kratowi \ d o  W l e l l o s k i ,  ma w Podgórzu Pł. połączę-

. )  nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima.
d o  I c t c a n  t ma połączenie w Przemyślu do 

Chyrowa, w Ickanach du Bukaresztu, Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

d o  P o d w w ło i  ę  i k l  S n e z s w y  p r i e i  
L w ó w ,  ma połącz, w Lwowie do Stryja, wKra- 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołouzysk-jh do Odesy i Kijowa.

d o  P o d  w o g o r .ty B fc , ma połączenia w Bie- 
rzanowie do W ieuczki w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Kaczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełżca; w Krasnem do Bro
dów, w Tarnopolu de Kopyczyniec i Halicza, 

Borkach wielkich do Grzymałowa.

9.00 wieczór pee. posp. Nr.17 z Krakowa 
9.08 ,  „ ,  „ „ z Podgórza Pł.

10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 „ „ „ „ n * Podgórza Pł.

Przyjazd do Krakowa (wzglgdnla Podgórza) ■
■ P o d w o ł o c z y s k ,  m> połączenia w Tarno

pola od Halicza, w Krasu m od Brodów, we 
Lwowie od Bełzoa i Suczawy, w Przemyślu4.26 rant pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. | 

4 .« l „ „ „ „ „ „ Krakowa

6,09 ,a»c poo, eoob. 1017 do Podgórza 
b.15 „ " „ * „ „ „ - ‘ „ Płssz.
• fik  f wiesz. 16,0t 4o. Zwierzyńca (
6"86 „ „ „ ,  do Krakowi ( j  Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7.46 runo pociąg ooob. 
7.51 .  „

1015 do Podgórza
łust. |

8.33 ranę pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
8 . 4 5 .................................................Krakowa

od N. Zagórza, w Bzeezowie od Jasła, w Tar
nowie »d Stró*.

s e  S t a n i s ł a w o w a  przez Uhyrow, N. 7— 
górz, N 8ącz, SiłAJi; ma połączenie w Jaśle 
od Rzeczowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Sn > 
żaoh od Tarniwa, - ,

e  K o n s t a n c y  i i B n u r e s i t n  przez Itzka 
ny , Czerniowee ," Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstant ’- 
nopols., we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima.

i e  S n . : Ł j . ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w r o l -  
gOrzu-Płaszowie io  Krakowa i Lwowa.

s  P o d w o S o o s j s t c  i  S n e i a w y  p n i a  
L w ó w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniee, w krasnem od Brodów, we Lwowie 
oi Stryja i Ławoczn^mo, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od W ieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suchy.

10.82 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza p_z»st.i 
10.40 „ „ „ ■„ „ n
10.45 „ „ miesz. 1606 „ Zw^rzyńca (
11.01 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)J

b O A w lęoim a.

11.15 Krakowa
10.59 rano poo. miesi Nr. 462 do Podgórza P ł.\ b  W łO llO E tci ms połączenie w Podgórzu-Pł.

/ o d  Oświęcima.

fe P o d w o ł o c z y n k ,  ma połączenie w Tarno
poli od Halicza, w Przemyślu od Mezo Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Bzeozowie od Jasła, 
w Dębicy od Pozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mbranj Dolnej, w Bie- 
nauuwie od Wielią|kT"

| b o  I . t iu w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod-

L.18 po poł. poc, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

3*24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa /
4"l9 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.] 
4-25 „ „ „ .  n .  Płasz. >
4.88 „ , miesz. 1634 „ Zwierzyńca I
4-47 „ „ „ B „ Krakowa (p. Zw.)j

wołoozysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełżca, 
w Dębi ] od Boswaa - ,  j  Nadbrzezia, w Tar
nowie od Orłowa i Mszany dolnej.

■ I f u s t a t y n a  przez Sf t ], N. Zagórz, N. Sącz, 
Su io*'-, m* Połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
9.25 „ „ B „ Krakew*

e  T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w Kramem 
z Brodów; we Lwowie oa Suczawy, Ławooz- 
nego, Rawy ruskiej i  Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarr. iwie c i  N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od do ls/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie oa Suchy.

b  W i e U c s U .

9.81 w nooy P«0- P«»*P- Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.88 » » » n „ „ Krakowa

6*88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do PodgorZs P| \
6-50 „ „ „ „ „ „ Kraków, J

a j 4 wieczór peo.osob. 1Ć36 do Podgórza Przyst.| ^ o ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oświęcimiu
i . , -  " " , " 1804 " ZwinrTw*„. /  *9 pociągu pospieszneeo z Wiednia, w Ska-
t »  .  .  > « *  W A l  * — I . 1

a Podw ołO CEjsk, lii. połączenia: w Bor
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
i i  Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, wo 
Lwowie od Suozswy, Skolego i Janowa, w Prze
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Bozwade- 
w i i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,
u konduktorów przy pociągach, jutoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w baidlu

Fischer: (linia A— B) i w handlu Porębrkiego i Zimie-a.
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Pod bardzo kurzystnymi warunkami
p o s z i iT  a l e  s i ę  d l a  K i a k o w a  i  o k o 

l i c y  z d o l u j c J i  a g e n t ó w .
Anonimowych ofert nie uwzględnia się.

2591 3 3 P .  A . K  K r a k ó w  poste resl

Salon Mód I
I *  M E ,  K raifiw,1

pr/yjmuje 2388 ' 2 15

Kapelusze damskie
do p > z e r » b [ H i i i a  i p r z y b r a n i a  
wedlun ^ l a jn o w - z y c l i  » x - o ć i e U  

p a r y s k l c b .

2 '85  3 5I  ó034

OGŁOSZEHIE.
Dnia 20 Grudnia 1899 r. w Magi

stracie w Bełzie o godz. 4 popołudniu 
odbędzie się ofertowa i ustna licytacya 
celem sprzedaży drzewostanu dębowego 
i sosnowego, znajuującego się na 58 
morgowej przestrzeni w lasach bełzkich. 

Cena oszacowania wynosi 110.354 zł. 
Cena wywołania, której tylko po- 

v- użei licytować się będzie, wynosi Kwo
tę 80 000 złr. w. a., zaś 10% wadyum
8.000 zir. w. a,, które do rąk Konusyi
licytacyjnej złożyć, a nawet do oferty 
dołączyć należy.

Przedmiotem sprzedaży są : 
d ę b y  (Eichenbaume)

a) od 6— 11 cali . . . sztuk 1227
b) „ 1 2 -2 0  ,  . . . »  3172
c) ,  21— 38 , . . . „ 883

s o s n y  (Fichtenbaume)
d) od 10— 20 cali . . . sztuk 948 
el „ 2 1 -4 0  . . . .  ,____ 860

razem sztuk 7.U90 
17.452 sześciennych metrów.

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można na miejscu w Bełzie.

Przedmiot licytacyi położony jest 
w oddaleniu 10 kilometrowem od sta- 
cyi Bełz kołj Sokala w Galicyi.

O tem zawiadamia się strony inte
resowane.

Z Magistratu miasta Bełz 
dnia 1-go Grudnia 1899 roku.

Tc K o w a l s k k  burmistrz.

Da F. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  n a  k o n i e ,  tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów A C  Ł O U Y K E  w e  L w o w i e ,  
u L  k j ju r n s K a  a  i »  u ^ t e d n in .  I i  
h a l i n x h « r  1 3  lllfll w spłatach w-oie 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 20 0

I

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
FiRMY

Maison de Blanc
w Krakowie, Rynek główny L. 6, obok kościoła N. P. M.

W  PRAKTYCZNE PODARKI PO ZNANYCH BARDZO NISKICH, STAŁYCH CENACH.

N o w o ść ! Halki i Bluzki jedwabne i wełniane. N o w o ść !
RĘKAWICZKI, CHUSTECZKI, POŃCZOCHY I FARTUSZKI.

IW Bielizną Jaegera. f i
Własny  wyrób B i e l i z ny  męsk i e j ,  damsk i e j  i dz i ec i ęcej .

= •  Nowość! • =  Krawatki męskie 1 damsiie. --= •  Nowość! • =
"Wyprawy ślubne.

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą.
2555 4 6

I

U s k u t e c z n i a  s i ę
P v * V A l r l i i  l l f T  (Womaezenia) z  J ę z y -  
■  I  I n i a i w U j F  k ó w  o b c y c h  n a  

p o l t k i  i  o d w r o t n i e .
GL Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2, 2576 3 o

Najtańsze źródło!
C k liw ie  damskie, męskie i d?ie- 
cięce, oraz K a lo a z e  prawdz.we 

rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. 2553 4 12
Antoni Tabor 

K r a k ó w ,  n i .  G r o d z k a  Ł .  4 3  
(dawniej Lipiński).

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę
gierskie. austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych —  poleca Handel 
herbaty, kawy i wina E D M C H D A  
R I Ł D L A  w e  L w o w ie .  2317 6 15

K A S T
Z E L A Z J 1 E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 zł'.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
2088 22 50

Nadzwyczajne
p o t ó i  na „ G W I A M T  

i na J M  R0K. :
Niespodzianki z cygar.

Paczka w kształcie pudełka szwedzkich zapałek, 
zawierająca 25 sztuk cygar lekkich złr. i-ho. 

Paczka w kształ ie eleganckiej książki czerwono- 
oprawnej, zawierająca 25 sztuk cygar lekkich,

złr. 5 —
Paczka w kształcie eleganckiej książki czerwono 

oprawnej, zawierająca 50 sziuk cygar mocnych,
złr 9 —

Pac7ka w kształcie tortu mareypanowego, zawie
rająca 50 sztuk cygar mocnych . złr. 10;— 
Cygara «*o h iom ad 1 na p od a rk i.

Łagodne cygara Hawann* iDualitiit), paczka za
wierająca 10 feztuk: 

długosu cygar mm. 105 — 148 — 180 — 195 
cena „ złr 1 5 0 ,  3 5 0  e-—, g -_

Łagodne cygara Hawanna, paczka zawierająca 
25 sztuk :

długość cygar mm. 105— 117— 128— 142— I4s 
cena „ złr. 2 25, 3-20. 5-15, 61- ,  7 -50

3NT o  w o ó ć .
Naiprzedniejsze . cygara Hawanna — w dużych 
cynkowych puszkin-h — zawierających po 25 sztuk 

cygar złr. h i 8.
Cygara w tem opakowaniu nie zsyehają się.

P u p lesosy  „ T h e  l»ldo*‘
ze znanej ta bryki „Mayndcs & Fils“ , Kair- 

Alt-kbandrya 
jłączna sprzedaż dla Europy, 

powyższe ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 
zaliczką Przy większyrh zleceniach termin do
stawy wedle umowy. Przy tM-grahozmeh zamó
wieniach zwrot porta do 30 ct. 25 <0 2 lO

Zastjpcy poszukiwani.

Leen Brayo, Hamburg,

C. K. UJRZ. GAL. AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE.

Obwieszczenie.
----------------------------o ----------------------------

Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akeyonaryuszów 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego z dnia 6 grudnia h. r. |>0»
większa się kapitał akcyjny Manku o 1 ,4 0 0 0 .0 0 0  
złr. w. a. (2 ,8 0 0 .0 0 0  koron) przez wydanie 7 .0 0 0  
nowych a kryj po 2 0 0  złr. (4 0 0  koron).

P. Tu akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo podniesienia 
na każdych 5 sztuk akcyi
1 nowej akcyi po cenie 2 8 0  złr. (5 0 0  koron) z ku
ponami, których pierwszy płatny będzie 1 stycznia

1901 roku.
I łam ków nie uwzględnia się.
Brawo poboru można wykonać od dnia 15 grudnia 1 8 9 9  r.

i i  o  d n i i i  AS* 1 9 0 0  1*. w ł « ą c z n ł e ,  po upływie którego
terminu prawo to stanowczo gaśnie.

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni najpóźniej do 
15 stycznia, 1900 r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu, celem ostem
plowania i uiścić przepisaną wpłatę w kwocie 280 złr. (560 koron) i naleźytość 
stemplową po 2 złr. 50 ct. (5 koronj od sztuki.

Za wpłaty, poczynione przed dniem 2 stycznia, bonifikować będziemy 6D|0, 
natomiast za wpłaty późniejsze do 15 stycznia 1900 r. doliczać będziemy 6°(0.

P. T. akcyjniryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za pośredni
ctwem naszych tilij w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach.

Lwów, dnia 6 grudnia 1899 r.

C. K. UPRZYW, GALICYJSKI
A k r y jn y  llsm k H ip o te c zn y .

N. B. Celem ostemplowania akcji wystarczy przedłożenie płaszczyków bez arkuszy kuponowych.

( P r z e d r u k  n i e  b ę d z i e  p ł a c o u j ) . 260u

śkutki szczególniej tajnych gizbohów mło
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, ja i pewnie i trwale >e usunąć, po
ucza jedynie w licznych Wy łaniach roz- 
1581 powszeohniona kBiążka: 15 36

Dra HetaU’a

Ochrona własna
cena wydania poiskiago i  złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swrch cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą Biłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tośei, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
00 przez Y e r la g — Y la g a z i l i  U .  F .  
B i e r c  1 w  L i p s k a ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w . e  ma na składzie księ
garnia J. K, H i m n i o l b l a a a .

K r a k ó w ,  R y n e k  s ł o w n y  I r .  1 3 .

■ L D I T M A n
w Krakowie,

Rynek główny Nr. 13,
p o l e c a . :

Lam py wszelkiego rodzaju, 
P ająk i, K andelabry, L i-  
c h t a r z e .  . L a t a r n i e ,  E t a ż e -
ry »  N t o l l k i  i o g r o m n y  w y -

bór w majolicc.

**

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta
latorów wodociągowych na K lo 
zety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. issi 13 o

P ie c e  n a ftow e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.

Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

C e n y  ja k . n a jp r z y s t ę p n ie js z e .

W

POSADA BIUROWA
samoistna, stała płaca i znaczny dochód 
uboczny, dla młodych i inteligentnych 
lunzi staru kupieckiego. Wymagana 
kaucya 2 OOO zlr. Zgłoszenia pisemne 
z podaniem bliższych szczegółów o pe
tencie pod adresem: „D r . J .  S .“ 
K r a k ó w , h o t e l  S a s k i. 2598 i  2

Słynnemi są w świeeie moje prawnie chro
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
oatabienlu. Prosp. za 30 ct w znaczkach ust. 
J .  A n g e u f e l  d ,  uprz właś patentu,^Wie-

d p ś .  1Y T iirkpnstrasseł. 1-91 4H i

Kilka kamienic
DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY

od 2 5 .0 0 0  złr. i w yżej, ze I 
znacznym długiem hipotecznym, 
przy tramwaju — do zamiany na 
wielką realność lub majątek ziem
ski. Ewentualnie dopłacę. Bliższe 
szczegóły U właściciela. Ł w ó i r ,  
ul. Orodecka L . 4 7 . 2586 3 4

BRADD GS-O

Krople żołądkowe
(dawniej M aryacelskie krople żołądKowe),

wyrabiane w aptec. „u m  Koni o von Ungarn“
K a r o l a  B r a d e g o  w  W i e d n i u ,  I . ,  F I e i « .  u m a r k i  1 ,

, od uawna ze SKUtecznoici znany środek leczniczy o pobndzająccni 1 wzmt-
, cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

» innym dolegliwościom żołądkowym.
Muiu. ociuunni. Cena flaszki 4 0  et., podwójne) flaszki TO et.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd
kowe często są fałszowane. Przy kupnie naieży więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem U. H r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i poupisu 

© . L r #  d i  ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K B O FŁE  ŻO Ł Ą D K O W E  K. * BRADEGO
( d a w u i e j  M a r y a c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako "nak ochronny obraz 
Matii Bosriej nlaryaeelskiej. Pod znakiem ochronnym £ \ Składniki są

musi się znajdować taki podpis
Prawdziwe ńS składzie mają w Krakowie: W indor Redyk, apt, Ig. Lesinownki, apt naKlepa- 
rzu. F. Gralewskiego spadk., apt., H. HeUer, a p t, Karol Jahr, apteka, G. oittowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikueki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Maryan Daezyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chi Zano
wie : Sporysz, apt.; w Dobczycach: Józef Pelz, apt ; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworz
nie : A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokaiski, ap t; w Llmanowy , I A Zubrzycki, apt.; 
w Lipolku: J Goldberg, apf.; w Milówce: N. Spiegel. apt.; w Myślenicach W łsi. Gumiński, 
apt.; w DŚwięcimJe: A. Folaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Józef Kuuze, antek. ; w Nowyn Sąozu: Jakubowski, aptek., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy: C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miezyńsid, apt.; w Załopanen 
Ford. Tabnau, apt.; w Źywou : L Graff, apt 1715 l i  24

NOWO OTWORZONA

RAFIUERTA SPIRYTUSU
J. 0. ląm Dominika Radziwiłła w Balicach,

poczta i telegraf w miejscu, telefon 317,
poleca spirytus czysty, Dezwonny 
1 wysolro procentowy — po ceu»eb 
konkurencyjnych. 2532 7 10

Z A R Z Ą D .

(JyO-O-G-G-O"

w Krakowie, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących świętach

POLECAJĄ

W in a W y s p ia ń s h ie
znane z dobroci, tak białe jak i czerwone, poczynając od 

złr. 1 60 za garniec;

II m u  „ J a m a jk a 66
oryginalny od najniższych cen:

WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI
pierwszorzędnych marek węgierskich:

Śliwowicę Syrmiorsh i słynna Bcśnacta
oraz

H e r b a t y  o r y g i n a l n ą
chińską i rosyjską karawanową. #

 • --------------

W yłączn a  s p r z e d a ł :
11 l ł ) n i i i i c k i e j  w K r a k o w i e  przy ul. Zwier^ymeekirj, 
u F .  J a r o *  i k a  w K r a k o w i e  przy ul. Karmelickiej;
u L . J o r d e n s a  i W . Z l p s a  w P o d g ó r z a  przy ul. Kalwaryjskiej pod L 10; 
a R -  R k n i e w s k l e g o  we F r y u z t a k n  c Zbbł) 4 O
w T o w a r z y s t w i e  h a n d l o w o  p r z e m y  s ł o w e m  w T a r n o b r z e g a .

W ysyłka na prowincyę trauzyto. — Cenniki bezpłatnie.

■ O + O f G + O O -



6 Nr 283. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 12 Grudnia 1899.

„Henneberga jedwabie“ czarne, białe kolorowe Od 4 5  ct. do złr. 14*65 za metr — gładk ie , prążkowane, w kratkę , wzorzyste
damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.)

prawdziwe tylko wtedy, jeśli pochodzą wprost z moich fabryk 201 14 15

Na suknie i bluzki z fabryki! Dla piywatnych wnrost do domu wolne od opłaty poczt, i cła!
P r ó b k i n atych m iast*

Zamawiać można także w języku polskim, — Do Szwajoaryi porto podwójne.

G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

l id .  U Ko. n a r m o m i  5  ^ n u m e r o w a ć  m ożna w prost w A d m in istra cy l w kantorze d ru ka rn i nakładow ej S T A N IS Ł A W A  M A N IE C K IE G O  I S P . —  Lw ów , j
% u l. K o p e rn ik a  I— 3 , lub w każdej k s ię g a rn i, tak w K ra ko w ie , jak  i na p ro w in cy l.

oraz

pierwszych zasad kompozycji
ułożona przez 

W ł a d y s ł a w a  Z e l e ń s k '  e g o
Dyrektora Konserwatoryum Krakowskiego 

i O n * ła v % »  B o g u s k l e g o
Inspektora i Profesora Konserwatoryum Warsz. 

Wydanie drugie poprawne i powiększone. 
Cena rub. 3.

Nakład GEBETHNERA i WOLFFA 
w Warszawie i Łodzi. 2577 1 8

Już nadszedł świeży transport, tego 
rocznego zbioru

Herbaty „Cey!on‘
o czem na żądanie Szanownych moich 
Odbiorców zawiadamiam.

Andrzej Schnltz
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  Ł .  3 2 ,  

T e l e f o n  Ł .  1 6 .  2583 1 6

; i «

nad
600

Nadszedł świeży transport. 
N a Gwiazdkę pole* a

UL N lem etz,. ̂ 5 3 ^ .
w Kukowie, Sukiennice 30,

V w 4 | ł /w  z najlepszej stali — i „ 8 1  
k jy A W jy  z Kristana ;

Szkatułki samogrające,
melodTj, od 8 złr. 50 e t.;

S y m f o n i e ,  A r y e t o n y , H o n o p a n y ,  
H e r o f o n y  i t p. ;

Latarnie magiczne; 
Maszynki parowe (Modele) ; 

Stereoskopy i obrazki niej;

Aparata fotograficzne Goerza,
Auochiitza ; 2608 1 6

po cenie fabrycznej, u mnie najtaniej. 
Ceny ogółem najprzystępniejsze.
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r i f n n o m  ^ a w a ł e r ' teoretycznie 
Ł ltU IIU III j i prattycznie wykształ
cony, uzdolniony do samoistnego pro
wadzenia większego tolwarku, intenzy- 
wnie zagospodarowanego, który posiada 
przynajmniej dziesięcioletnią praktykę 
i przedłoży poważne rekomendacje — 
znajdzie posadę od 1 marca lub 
1 kwietnia 1900 r. — Wynagrodzenie: 
600 koron rocznej pensyi i całe utrzy
manie. — Dokładny życiorys, odpis 
świadectw i adresy tych pracodawców, 
na których rekomendacye kompetent 
powołać się zamyśla, przesyłać pod 
adresem: » r .  Jhf. Ś t . , K r a k ó w ,
Sm oleńsk  Jfr. Ib , I I . p iętro. — 
Poaania nieuwzględnione — pozostaną 
bez odpowiedzi. 2572 3 7

Oo 2 buhaje
dwuletnie, rasy JSiementhal, 
do sprzedania. B liższa ©  

Q  w iadom ość pod a d r . : Z a- Q  
rząd dóbr U l e m i e -  Q  
c h ó w ,  p. Gromnik. O

2562 4 5  Q

OOOOOOOOOOOOOO

iłom jednopiętrowy
m u row an y , przy n i  Długiej 
pod Ł . 3 2 , jest do sprze
dania. P otrzebny kapitał 10 .000  
złr. W iadom ość na m iejscu. 2504 4 5

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
C o soboty tum powieści za 30 ct.

Kwartalna prenumerata 03 tomow) złr. 3 50 — miesięcznie (4 tomy) złr. |*20 — rocznie 14 złr.

Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółow ego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić n;e możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłómaczeniu n ow ości, jatut 
nam przyniesie literatura wszystkich kraiów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że 
„ B l b J  l o t e k a * *  nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez młodziutkie panienki.

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konnureneyi h'bliotece dzieł wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy oryginalne i naukowe, nasze zaś 
wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 
powieści i nowelle.

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wielkie wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści i nowel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym 
celu apelujemy do naszych pań, prosząc ich o opiekę nad nnszem wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują.

Bibliuteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w tłómaczeniu najnowszą po 
wieść z literatury z granicznej. Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę vt ilości 52 tomów, za lat zaś kilka kaidy nasz prenumerator 
posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkaset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 ct.
P r e n u m e r a t o r o w i e  z a m i e j s c o w i  o t r z y m a j ą  t o m  z b r o s z u r o n  a n y  f r a n c o ,  k a ż u  j n i e d z i e l i  r a n o .  
P ren u m ero w ać m ożna w prost w A d m in istra cy l w d ru ka rn i n aktadow al S ta n is ła w a  M a n iack ie g o  I S p . —  Lw ów  — 

K o p e rn ik a  L .  9 , lub w każdej k s ię g a rn i tak w K ra ko w ie  jak  na p ro w in cy l.
Stanisław Maniecki

w y d a w c a .

uElca

7<  2603 1 3

UTRZEBA i MURCZYNSKI«
E r a k A w ,  u l . W A l n u l  1 1 ,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe i kancelaryjae, 
księgi handlowe, 2512 Z zo
Regestra gospodarcze,
Druki koiciel.ie,
Obrazy religij„e i śwkckle 
Fotografie I Stnloryty,

I Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
klątwy do ran złocone, .zeżblone 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 8U0 wzoiaoh. 
BW Rulon od 1 5  centów, w e

Własnego nakładu 
W i d o k i  K r a k o w a  i Obrazy patrylityczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich
Wysyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie.

GLICERYNA TOALETOWA
z z a p a c h e m  k o n w a l i o w y m ,  d o  tw a r z y  i  rąk  —  f la k o n y  p o  

1 z ł., 5 0  c t ., 3 0  c t . i  1 5  Ct. 173 27 o

J A N  I H N A T O W I C K .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
JiTOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

arogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

ę  Największy skład najtańszych 
0  oryginał. rosyjskich g «
(5 kaloszy g
Q  z p etersb n rg sk ie ) fa b r y k i, d l
Tsr we wszelkieh fasonach — oraz jSC

bieliznę trykotową syst. br. Jagera ®
poleca Magazyn 2184 9 1 0  ®

W .  K Ł O S I  13 S I A Ł
©  K raków , u l. F lo ryaó akc 6,
0  dawniej lokal p. Hanickiej.
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

Ucznia do stolarstwa
pr7yjinie W i n c e n t y  B u r d a ,  m a j s t e r  
s t o l a r s k i  w (  > < z y n i e  n i .  H f t b l e r a
Y r .  3  obok szpitala ewangiel. 25R  3 5

Q n a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-fiinł. i V« -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

——  -  ---------------------------

K o żywienia dzieci:
Przez niedostateczne lub n iew łaściw e pożyw ienie stają 

się dzieci n erw ow em i, kłótliwem i i zrzęd nemi. —  W  czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za w iele mięsa lub za wiele s ło d y cz y ; Quiiker 
Oats (am erykański łuszczony  ow ies) daje im  zdrow ie i siłę, 
a potem  samo przez się przychodzi —  dobre usposobienie. 
W szystkim  m atkom  poleca się gotow anie tego w yborn ego 
pożyw ienia 2335 6 23

"iHilpiN'!: MANUFACTUREO BY
t h e A merican C er e a l  C o ., Aporess- CH t GAG O. j LI., U. 5_. A.

W i e l k i  w y b ó r  p i e r ś c i o n k ó w  z a r ę c z y n o w y  c l i .

w.

J. DĄBROWSKI ;
przedtem ®

J . D ą b r o w s k i  &  L .  W  e i g r e l  
we L W O W I E ,  ni. Teatralna Nr. 7,

naprzeciw bramy głównej Katedry,
od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Galicji i

M agazyn z e g a r i i s t r z o f s t o j n l i i l t ó i
połączony z dwoma pracowniami 1913 12 16

K U P U J E :  B R Y L A N T Y ,  P E R Ł Y ,  Z Ł O T O ,  S R E B R O  1 t .  *•
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

■ N T  Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak

J e d y n y  s k l n d  n a  c a łą  G a l l c y ę  m a szy **

Kompletne wyprawy kuchenne
1892 164 O

W .  H a l s b l
r a k o w l e ,  * u k ian n loe ,

h an del żelazn y.

ooooooooooooooWino „^atnt-Raphael66 8 - 2
zawierające taninę, wytwarzające krew i siłę naturalną, odżywcze wino lecznicze, smaku dosko
nałego usilnie zalecane przez największe lekarskie powagi w dziełach lekarskich profesora 
charda, med. fakultetu w Paryżu prof. Chromela, Rostona Crouseau i wszystkich powag lekarskich 
pracujących w szpitalach paryskich jak niemniej tutejszych, przeciw anemii, cierpieniom żołądka 

błędnicy, w czasie rekonwalescencyi u młodych kobiet i dzieci.
Do nabycia w K r a k o w i e  w aptece R. Wlśnlowsklegi we L w o w i e  w aptekach pp. P. Mi* 
kola .z . J. Belsera, K. Dllła, A. tnrbara, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Rapoporta, T. La- 
zowsk ego ; w C z e r n i *>w c a c h  J. Mania, A. Pappa; w P r z e m y ś l u  Schwarza, J Maszew* 
skiego ; w T a r n o w i e  Schanzera ; w S t r y j u  Aichmiillera ; w K o ł o m y i  Berglera ; w T a r 
n o p o l a  Krzyżanowskiego ; w D r o h o b y c z u  Krzyżanowskiego, G F. Tobiaszka ; w C * r 6 d ;  
k u  Heschelesa; w Z  b a r  a  En Kruha ; w B d o r c e  S. Gegela ; w T l l A n i o c z u  (Bukowina- 
I. Luwischa; w D o l i n i e  Sandauera; w J j t w o r o w i e  St. Lachowicza; w R z e s z o w i e  
A. Karpińskiego; w B r o d a c h  Fr. Haladewicza; w T ł u m a c z a  W. Szankowski e g o ; w S t a *  
n i s ł a w o w l e  O. Jiigera ; w B r z e ż o n a c h  S. Berrmana ; w H o r o d « n « «  s. Kafenowicza ; 
n M i e l c u  A. Pawlikowskiego: w K r o ś n i e  A. Knm oża; w P r z e m y  A l a n a c h  Engelmana; 
w S t o r o z y n e t z  Pp. Fiillenbaum ; w R o r s z o u l e  A. Niemczewskiegoz w B o r y s ł a w i u  
Z. Łacny; w B n c z a c z n  I. Lewickiego; w S k a l a c i e  I. Kiahra ; w H u s l a t j n i e  A. Landesa.

CONPACINIE dn Vin de „S»int-Raphael.“
Generalny reprezentant dla Galicy! i Bukowiny: 2597 1 5

A Rosentłial, Lwów,
u l. B e rls ta ln a  L . 9 , I. p.

O

-M_s JS = i  $ £  g

lTvlko wi e d j  r ^ w d z i w y ,  jeżeli tr ijgraniasta flaszka zamknię
ta jest opa iK Jak obok (ezerwony i czarny druk na żółtym papierze)

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

N r t r ,  M a a g e r ’ a  prawdziwi* oczyszczony

(w opakowaniu prawnie chionionem)

Wilhelma Maager’a w Wlednln.
Badany przez najznakomitszych lekarzy a w sk u ta .lw tw eg ©  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i spisywany we 
wszystkich tych wypadka* h, w których lekarz chce spowodować w z m o 
c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r ó j n ,  s z c z e g ó l n i e !  P * * ™  1 p ł u c ,  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e » l e  8° k o w ,  oraz w  
o g 6 1 e  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k *  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W led o*®  H e n n t '  r k t
3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptel.aoH iwonarchll austro-węglerskiej.

W  K r a k o w i e  mają na skł*^21® PP- W. Redyk, apt., Kon
stanty Wiszniewski, aptek., Karol J«l,r> Szarskl I Syn. kupl*c;
w  R z e s z o w i e : pp. A. Karplńskj’ ap e , J. Schaiter i S., knpitc. 

   _________  Główn;, isład i roz»y*ka <rla Austro-Węgier
"W . M a a g * e r ,  W l e n .  JU/*s ttenmarkt Nr. 8 .

Naśladowania będą sądownie ścigane. 'M N  2141 7 18

Na GWIAZDKĘ poleca firma
liz a k  W lk le r  w K r a k o w ie

p r z y  u l i c y  B t r a d o m  p o d  N r .  5 ,
swój bogato zaopatrzony

Skład Płócien,
Szyrtyngów angicl., Bielizny stołowej,
D r e l i c h u  o *  m a t e r a c e  1 s t o r y ,  K a p ,  K o ł d e r  i  K o c y ,  jakoteż w i e i a i  
w y b ó r  B i e l i z n y  g o t o w e j  w ł a s n e g o  w y t - o h u  i  B i e l i z n y  o r y g i n a l n e j
P * a f ToaoaPA . b n m n lo in o  RwnannfY (11A dzl6Ci 9 OTcLZ
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P r o f .  J a e g e r a ,

Polecając się łaskawym względom

k o m p l e t n e  w y p r a w y "  d l a  d z i e c i  , oiaz wszelkie artykuły ] 
w zakre* ten wchodzące.

kreślę się /  szacunkiem 2558 4 6
I n - B  W l k l e r .

GENERALNEGO ZASTĘPCY,
dla Galicyi, ruchliwego, posiadającego 
wiadomości fachowe i możliwie mają
cego dc rozDorządzenia skład, p o s z u -  
L u j e  wielka niemiecka fabryka maszyn 
rolniczych. —  Zgłoszenia pod A . L . 
2 5 9 2  przyjmuje Administracya „N o

wej Reformy*. 2592 2 3

wielki wybór

łyżew  angielskich
z pierwszorzędnych 

fabryk,
p o l e c a  p e  c e » » c h

u m i a r k o w a n y c h

Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy

w  wielkim w y b o rz e ;

OBFITY Z A P A S
naczyń kuchennych 
i gospodarczych;

Józef Schmindllng,
H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  

w Krakow ie przy ni. Grodzkiej P®»1 Nr. 15,
Jako specyainość poleca patent, naczynia kuchenne

z obręczą miedzianą. 2575 315
Wyłączny skład automatycznych samotrzasków do drzwi „Meteor.*

Z Drakami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Rządoa drukarni A. Szyjewsld.


